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GŁOSY PRASY ŚWIATOWEJ O WYBORACH W POLSCE

Na sir. 3
BLUMING RUSZYŁ

Naród polską zjednoczony jak nigdy dotąd w historii
Na 16.305.891 uprawnionych głosowało 15.495.815, t. j. 95.03 proc. — ważnych głosów -15.491.170

15.459.849 głosów, t. j. 99,8 proc, oddano na kandydatów Frontu Narodowego
Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej o wynikach wyborów do Sejmu

Państuioiua Komisja Wyborcza na podstawie protokołów wszystkich okręgowych 
komisji wyborczych stwierdziła następujące wyniki wyborów do Sejmu, które odbyły 
się w dniu 26.X. 1952 r. na obszarze całego Państwa.

Ogólna liczba osób uprawnionych do głosowańia wynosiła 16.305.891. Ogólna 
liczba oddanych głosów 15 495 815. W wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe) wzięło więc udział 95,03 proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano 15.491.170.—Liczba głosów nieważnych wynosi 4.645.
Na kandydatów Frontu Narodowego oddano 15.459.849 głosów, t. zn. 99,8 proc, 

ważnie oddanych głosów.
W wojskowych obwodach wyborczych wzięło udział w głosowaniu 99,9 proc, 

uprawnionych do głosowania. Odsetek głosów nieważnych wynosi 0,004 proc. Na 
kandydatów Frontu Narodowego oddano 99,97 proc, głosów.

Państwowa Komisja Wyborcza stwierdza, że w wyborach do Sejrtiu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 26 października 1952 r. wszyscy kandydaci na 
posłów i zastępców posłów zgłoszeni na listach Frontu Narodowego uzyskali wyma­
ganą przez art. 69 p. 2 Ordynacji Wyborczej większość głosów i wybrani zostali na 
posłów i zastępców posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wyniki wyborów w okręgach wyborczych
Nr- 

okr. 
wybor­
czego

Siedziba okręgu 
wyborczego

Liczba 
uprawnionych 
do głosowania

Liczba 
oddanych 
głosów

Stosunek 
procentowy 
do liczby 

uprawnionych 
. do głosowania

Liczba 
głosów 

ważnych

Liczba 
głosów 

oddanych 
na kandydatów

Frontu 
Narodowego

Stosunek 
procentowy 

do liczby 
głosów 
ważnych

1 2 3 4 5 6 7 8

1 M. st Warszawa
2 Pruszków
3 Mińsk Maz.
4 Płock
5 Pułtusk
6 Przasnysz
7 Siedlce
8 m Łódź
9 Pabianice

10 . Zgierz
11 Piotrków
12 Skierniewice
13 Bydgoszcz
14 Inowrocław
15 Włocławek
16 Grudziądz
17 Poznań
18 Kalisz
19 Ostrów Wielkopolski
20 Gniezno
21 Leszno
22 Szamotuły
23 Kielce
24 Ostrowiec Sw.
25 Radom
26 Jędrzejów
27 Radzyń
28 Chełm
29 Zamość
30 Lublin
31 Łomża
32 Białystok
33 Ełk
34 Olsztyn
35 Kętrzyn
36 Gdańsk
37 Gdynia
38 Koszalin
39 Szczecinek ’
40 Szczecin
41 Stargard Szczeciński
42 Gorzów Wielkopolski
43 Zielona Góra
44 Wrocław
45 Wrocław
46 Kłodzko
47 Jelenia Góra
48 Wałbrzych
49 Prudnik
50 Opole
51 Katowice
52 Zabrze
53 Bytom
54 Gliwice
55 Bielsko — Biała
56 Sosnowiec
57 Częstochowa
58 Kraków
59 Nowy Targ
60 Nowy Sącz
61 Tarnów
62 Oświęcim
63 Chrzanów
64 Rzeszów
65 Tarnobrzeg
66 Jarosław
67 Krosno

/

\

650.620 622.254 95,6 622.166 621.748 99,9
313.673 293.160 93,5 293.090 292.859 99,9
207.853 189.077 90,9 189.000 188.141 99,5
243.217 232.160 95,4 232.115 , 231.764 99,8
192.297 181.996 94,6 181.864 181.234 99,7
203.892 193.769 95,0 193.718 193.374 99,8
173.824 164.179 94,5 164.064 163.438 99,6
452.928 439.677 97,1 439.627 437.855 99,6
183.960 175.805 95,6 175.805 175.529 99,8
251.481 243.769 96,9 243.699 243.398 99,9
318.164 299.580 94,2 299.516 296.621 99,0
187.776 174.073 92,7 174.017 173.679 99,8
269.568 257.867 95,7 257.788 256.558 99,5
235.826 226.062 95,9 226.043 225.829 99,9
196.154 191.665 97,7 191.609 191.131 99,8
226.449 218.799 96,4 218.754 218.265 99,8
237.837 228.669 96,1 228.654 226.980 99,3
221.682 208.312 94,0 208.044 206.979 99,5
213.841 207.474 97,0 207.350 205.921 99,3
232.644 220.991 95,0 220.923 219.782 99,5
259.029 249.385 96,3 249.366 249.122 99,9
212.859 207.356 97,4 207.313 207.092 99,9
301.057 277.778 92,3 277.552 276.846 99,7
266.490 239.763 89,9 ' 239.474 239.397 99,9
297.558 275.871 92,7 275.871 274.398 99,5
T82.002 169.928 93,4 169.632 169.052 99,6
239.966 215.530 89,8 215.308 214.787 99,8
200.360 181.814 90,7 181.810 180.642 99,4
254.655 234.253 92,0 234.214 232.974 99,5
370.862 334.638 90,2 334.503 333.498 99,7
238.442 225.725 94,7 225.505 225.282 99,9
191.846 186.501 97,2 186.452 186.155 99,8
175.128 166.481 95,1 166.286 165.779 99,7
254.852 240.882 94,5 240.833 240.487 99,9
189.725 183.930 96,9 183.891 183.709 99,9
322.209 311.698 96,7 311.674 311.171 99,8.
283.424 269.140 95,0 269.116 268.999 99,9
166.684 162.445 97,5 162.443 162.373 99,9
142.657 139.979 98,1 139.968 139.918 99,9
207.644 195.286 94,0 195.266 195.160 99,9
152.286 144.815 95,1 144.774 144.704 99,9
142.542 138.031 96,8 138.020 137.911 99,9
216.960 209.673 96,6 209.641 209.518 99,9
263.929 249.770 94,6 249.632 249.487 99,9
184.413 181.192 98,2 181.169 181.080 99,9
194.304 189.534 97,5 189.518 189.443 99,9
210.416 202.977 96,5 202.958 202.907 99,9
246.555 238.266 96,6 238.252 238.221 99,9
301.731 291.184 ' 96,5 291.165 291.084 99,9
229.283 222.641 97,1 222.518 221.555 99,6
313.811 303.010 96,6 303.004 302.941 99,9
213 357 202.775 95,0 202.769 202.759 99,9
273 659 264.615 96,7 264.608 264.571 99,9
296.697 288.902 97,4 288.892 288.827 99,9
285.345 278.178 97,5 278.154 278.068 99,9
301.124 291.158 96,7 291.073 291.050 99,9
190.780 182 698 95,8 182.662 182.573 99,9
276.791 261.716 94,6 261.686 261.547 99,9
239.771 223.150 93,1 223.104 222.835 99,9
211 354 197.157 93,3 197.092 196 638 99,8
188.851 172.041 91,1 171.981 171.582 99,9
221 871 210.955 95,1 210.923 210.775 99,9
274.222 261 095 95,2 261.055 260.600 99,8
233.550 218.251 93.4 218.064 217.788 99,9
179.404 167.854 93,6 167.816 167.522 99,8
254.725 242.840 95,3 242.752 242.551 J9,9
237.025 223.616 94,3 223.565 223.386 99,9

Rębacz filarowy Franciszek Skrobek, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i licznymi dyplomami za przodownictwo w pracy — oddaje swój głoa 
w lokalu. Komisji Wyborczej Nr 97 w Bytomiu. Fot CAF

Siła
Frontu Narodowego

Ponad 95 proo. uprawnionych do głosowania 
wszyscy głosujący — 99,8 proc, głosów 
za listą Frontu Narodowego, za kandydatami 
gramem Frontu Narodowego.

WIELKIE historyczne zwycięstwo 
narodu polskiego, jakim stały 

się wybory do Sejmu, uzmysłowiło 
każdemu z nas ogromną i dynamiczną 
silę Frontu Narodowego i jego pro­
gramu. Każdy z nas przekonał się, że 
Front Narodowy — to nie frazes kra­
somówczy, lecz żywa, konkretna i po­
tężna rzeczywistość, wypełniająca ser­
ca i umysły milionów Polaków — na­
rodu.

Niwidoczny tylko dla krótkowzrocz 
nych lub wrogich, ślepych oczu — 
Front Narodowy przebiegał najgłęb­
szym nurtem przez wszystkie lata 
walki i pracy- Przez wszystkie te la­
ta walki i pracy, w ciągu których na­
ród cały — pod przewodem swej bo­
haterskiej klasy robotniczej 1 jej a- 
wangardy, Partii — zmagał się z, hi­
tlerowską nawałą, a 
Polskę z rumowisk i 
towania wielkiego, 
budownictwa. -
UUOKOt. zadań 1 spraw najważ- 
’ • nlejszych, rozstrzygających — 

utrwalenie niepodległości; odbudowa 
kraju; zagospodarowanie Ziem Odzy­
skanych i uchronienie ich polskości 
przed zakusami hitlerowskiego i ame­
rykańskiego imperializmu; obrona po­
koju i stałe zacieśnianie więzi brater­
stwa ze Związkiem Radzieckim oraz 
przyjaźni z krajami demokracji ludo­
wej i z wszystkimi siłami w świecie, 
walczącymi o pokój; rozwój przemysłu 

11 rolnictwa; upowszechnienie oświaty, 
kultury oraz oniekl zdrowotnej: praca 
wytrwała nad polepszaniem bytu naj­
szerszych mas — wokół tych zadań i 
spraw najważniejszych krzepła jedność 
narodu, krzepi Narodowy Front wal­
ki o pokój i Plan Sześcioletni.

Tak powstał nowy, jednoczący spo­
łeczeństwo wokół ogólnonarodowych 
celów typ działania politycznego I go­
spodarczego, w którym bezpośrednio 
uczestniczy cały naród. Jest to nowa 
ogólnonarodowa forma działania poli­
tycznego i gospodarczego, którą naród 
polski — zgodnie z prawami prze­
kształcania się w i.r ód socjalistyczny 
1 zgodnie z konlecznośclaml sytuacji 
międzynarodowej — ukształtował w 
ogniu walki I pracy, idąc za swą kla­
są robotniczą-

„... hasło Frontu Narodowego o- 
znacza zwarcie szeregów narodu 
przekształcającego się w naród so­
cjalistyczny — pod przewodem kla­
sy robotniczej — w walce o najważ­
niejsze cele ogólnonarodowe, jakimi 
są: pokój, zabezpieczenie niepodleg­
łości I realizacja Planu 6-letniego" 
— mówił w lutym 1951 roku, na

VI Plenum KC Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, jej przewodni­
czący Bolesław Bierut.

DZIEŃ 2« października 1952 roku I 
wyniki wyborów do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej wyka­
zały dobitnie, że Fronl Narodowy i je­
go program ogarnął cały naród. Ze 
wciągnął w swe szeregi również I 
mniej uprzednio uświadomione odła­
my społeczeństwa oraz ludzi, którzy

potem dźwiga! 
zgliszcz na rusz- 
socjalisty omego

glosowało. Prawią 
ważnych — opowiedzieli sig 
Frontu Narodowego, ea pro-

doń nawet z bardzo odległychprzyszli 
horyzontów politycznych.

Ogromna —■ szeroka I głęboka 
kampania polityczna poprzedziła i u- 
możliwila ten triumt Frontu Narodo­
wego I jego programu. Jest rzeczą 
niezwykle znamienną, że w działalno­
ści komitetów Frontu Narodowego o. 
raz wlelusettyslęcznej armii agltato. 
rów wzięły wydatny 1 ofiarny udział — 
obok członków Partii i członków 
stronnictw demokratycznych — setki 
tysięcy bezpartyjnych. Byli wśród 
nich ludzie wybitni i utalentowani, z 
których dumna jest Polska. Ale byli' 
wśród nieb przeważnie ludzie skrom­
ni, nieznani szerszemu ogółowi. W 
wielkich ośrodkach przemysłowych i 
w drobnych osadach, w wielkich mia­
stach i zapadłych wsiach oddawali o- 
ni swój czas, swój patriotyczny zapal 
i trud, swą twórczą inicjatywę nie­
zwykle doniosłej pracy. Pracy, któ-- 
ra przyśpieszyła wykrystalizowanie 
się jedności narodu. Pr-ey, która u*, 
ruchomIła najpotężniejszą siłę praw­
dziwej demokracji, prawdziwego ludo- 
władztwa: świadomość I aktywność 
polityczną mas. ,,
yjtr NASZYCH oczach pojęcie „nM
’ * rodowy" I „patriotyczny" odzy­

skało pierwotny, ludowy, rewolucyj­
ny sens. Ten. który rozpłomieniał ser­
ca i umysły polskich jakobinów XVIII 
wieku i wszystkich późniejszych szcze­
rze rewolucyjnych bojowników o nie­
podległość Polski, wszystkich prawdzi­
wie wielkich naszych poetów. Ten 
sens pojęcia „narodowy" i „patrio­
tyczny" rozszerzyła, 
wzmogła socjalizmem 
robotnicza — podczas 
zdradzony on został 
burżuazję i obszarnlctwo. I nadal ha­
niebnie zdradzany jest przez jej od­
pryski na emigracji — i w kraju.

Wspaniałe zwycięstwo odniósł zjed­
noczony naród nasz — ku radości 
wszystkich przyjaciół Polski I ku 
wściekłości wszystkich wrogów Polski.

Wspaniałe zwycięstwo odniósł w 
wyborach do Sejmu Front Narodo­
wy, ogarnia fący /zlś wszystkich Po­
laków, którzy pragnąc Polski nie­
podległej, silnej I zamożnej, murem 
stoją wokół władzy ludowej — prze­
ciw hltlerowsko-amerykańskiemu Im­
perializmowi, godzącemu w całość i 
byt Polski; przeciw agenturom tego 
Imperializmu I jego sojusznikom w 
kraju, co sami postawili siebie poza 
narodem.
TMfSPANIAŁE zwycięstwo wybór-
* c-e Frontu Narodowego ukaza­

ło w pełni Jego siłę I zasięg. A nad­
to również I tę podstawowa prawdę, 
że cele ogólnonarodowe są dziś najścl1 
ślej celami soruuisiycnymi; że nie­
podległość Polski I |ej rozkwit zale­
żą całkowicie od pomyślnej budowy 
soef-ii7mn w naszym kraju

Front Narodowy jest I będzie tej 
budowy potężna dźwignią — podob­
nie jak wszystkich naszych dotych­
czasowych osiągnięć i zwycięstw.

B. W.

pogłębiła 1 
polska klasa 

gdy haniebnie 
przez wielką
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Przemówienie prezydenta

600 min. pudów zboża więcej, niż w r. ub.
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje następujący 

tralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o 
wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej 
III kwartale 1952 r.

O rozwoju przemysłu I rolnictwa 
tale 1952 r. świadczą następując?

komunikat Cen- 
wynikach 
ZSRR w

I. Wykonanie planu 
produkcji uj przemyśle

Kwartalny plan produkcji przemy­
słowej wykonany został globalnie w 
100,7 proc. Poszczególne ministerstwa 
wykonały globalnie plan produkcji 
przemysłowej następująco (procent 
wykonania planu kwartalnego w III 
kwartale 1952 r,):

Min. hutnictwa żelaza — 103, min. 
hutnictwa metali nieżelaznych—99,9, 
min. przemysłu węglowego — 
min. przemysłu naftowego — 
min. elektrowni — 100,1, min 
mysłu chemicznego—101, min, 
mysłu elektrycznego—102, min. 
mysłu środków łączności — 101, min. 
budowy maszyn ciężkich — 90,2. min. 
przemysłu samochodowego i trakto­
rowego —• 100,8, min. budowy obra­
biarek — 100, min budowy maszyn 
i przyrządów — 100.1, min. budowy 
maszyn budowlanych i drogowych — 
104, min. budowy maszyn transpor­
towych — 93, min, budowy maszyn 
rolniczych — 94, ministerstwo prze­
mysłu materiałów budowlanych ZSRR 
—99,7, min. przemysłu leśnego ZSRR 
—■ 92, min. przemysłu papierniczego 
i obróbki drzewa — 104, min prze­
mysłu lekkiego ZSRR — 101, min. 
przemysłu rybnego ZSRR — 95, min. 
przemysłu mięsnego i mleczarskiego 
ZSRR — 100,2, min. przemysłu spo­
żywczego ZSRR — 105, zakłady prze­
mysłowe min. uprawy bawełny ZSRR 
— 83, zakłady przemysłowe min. ko­
munikacji -r 102, wkłady przemy­
słowe min. zdrowia ZSRR — 103, za­
kłady przemysłowe min. kinemato­
grafu ZSRR — 107, ministerstwa 
przemysłu miejscowego i mlnister- 
stwa miejscowego przemysłu opało­
wego republik związkowych — 107, 
spółdzielczość rzemieślnicza — 103,

Globalna produkcja całego prze­
mysłu ZSRR w III kwartale 1952 
r. wzrosła w porównaniu z III 
kwartałem 1951 r. o 11 proc.

Wydajność pracy robotników w 
w przemyśle wzrosła w III kwar­
tale 1952 r. o 6 proc, w porówna­
niu z III kwartałem 1951 r.
Ustalone na III kwartał 1952 r. za­

dania w dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych produkcji przemysłowej 
zostały wykonane.
Hr Rolnictwo

Kołchozy, ośrodki maszynowo-tra- 
ktorowe 1 sowchozy pomyślnie koń­
czą zbiory.

W r. 1952 globalne zbiory zbóż 
wyniosły 9 miliardów pudów, tzn. 
były o 600 milionów pudów wyższe 
niż w roku ubiegłym.

oraz obrotów towarowych w 
liczby:

Według danych Naczelnej

III kwar-

100.1,
100,8, 
prze- 
prze- 
pize-

Według danych Naczelnej Państwo­
wej Inspekcji do Spraw Określenia 
Urodzajności przy Radzie Ministrów 
ZSRR najwyższe zbiory zbóż otrzy­
mano w rb. na Ukrainie, północnym 
Kaukazie oraz na Krymie. Wyższe 
niż w r. ub. zbiory zbóż otrzymano 
również w wielu innych rejonach 
kraju.

Wzrosły w porównaniu z r. 1951 
globalne zbiory włókna lnianego, sło­
necznika i ziemniaków. Globalne 
zbiory włókna bawełny i buraków 
cukrowych są w r.b. wyższe od zbio­
rów w r. 1951.

W r. b. odbywało się dalsze umac­
nianie bazy materialno-technicznej 
rolnictwa i podnoszenie poziomu me­
chanizacji prac rolnych w kołcho­
zach i sowchozach. Zakres prac rol­
nych wykonanych w kołchozach przez 
ośrodki maszynowo-traktorowe w rb. 
był o 8 proc większy niż w odpo­
wiednim okresie r 1951, Kombajny 
zebrały w kołchozach o 15 proc, wię­
cej zbóż niż w r. ub.

III. Rozwój obrotów 
towarowych

W III kwartale 1952 r. odbywał się 
dalszy rozwój handlu radzieckiego. 
Ludność nabyła w sieci handlu pań­
stwowego I spółdzielczego o 10 proc, 
więcej towarów niż w II! kwartale 
1951 r. Sprzedaż poszczególnych to­
warów wzrosła następująco: mięsa — 
o 17 proc., produktów rybnych — o 
20 proc., masła i innych tłuszczów — 
o 25 proc., sera — o 21 proc., jaj — 
o 24 proc., cukru 
robów 
tkanin 
tkanin 
robów 
wyrobów trykotażowych—o 25 proc., 
skarpet 1 pończoch — o 19 proc., obu­
wia skórzanego — o 24 proc., mydlą 
gospodarskiego — o 14 proc., mydlą 
toaletowego — o 31 proc., rowerów — 
o 12 proc.,, aparatów fotograficznych 
— o 33 proc., maszyn do szycia — o 
11 proc., zegarków — o

W III kwartale 1952 
również w porównaniu 
talem 1951 r. sprzedaż 
rolniczych, w szczególności masła, jaj. 
drobiu. Jarzyn, mąki pszennej l .kasz 
Da rynkach kołchozowych dla potrzeb 
ludności. Ceny wyrobów mącznych na 
tynkach kołchozowych spadły.

munikacie liczby świadczą o nowych, 
wielkich sukcesach osiągniętych przez 
radziecki przemysł, rolnictwo i han­
del.

Osiągnięcia gospodarcze bieżącego 
roku — pisze w artykule wstępnym 
dziennik „Prawda" — świadczą, te 
masy pracujące Kraju Radzieckiego 
osiągnęły poważne sukcesy w reali­
zacji porywających zadań piątej pię­
ciolatki stalinowskiej. Globalny wzrc t 
produkcji w III kwartale jest poważ­
nym osiągnięciem, zwłaszcza Jeżeli 
weźmietny pod uwagę, że każdemu 
procentowi zwiększenia globalnej 
produkcji w piątej pięciolatce odpo­
wiada znacznie większy zakres 
riuStji w porównaniu z czwartą 
cu-latką.

pro- 
pię-

nad-Przemysł radziecki wykonał Z 
wyżką również plan pierwszego i 
drugiego kwartału 1952 r. W ten spo­
sób przemysł wykonał z nadwyżką 
plan 9 miesięcy. Istnieją wszelkie da­
ne, by przypuszczać, że plan drugie­
go roku piątej pięciolatki wykonany 
zostanie przedterminowo. Nowe suk-

cesy osiągnięte w rozwoju gospodar­
ki narodowej Kraju Rad w ubiegłym 
kwartale — pisze dziennik — są do­
bitnym wyrazem wielkiej żywotnej 
s ly socjalizmu, zdecydowanej wyż­
szości socjalistycznego systemu go­
spodarki nad systemem kapitalistycz­
nym.

Nasz* potężna ojczyzna znajduje 
się w rozkwicie swych sil i kroczy 
niezłomnie do nowych zwycięstw — 
pisze w artykule wstępnym dziennik 
„Izwiestia". — Istnieją wszelkie pod­
stawy, by sądzić, że w r.b. produkcja 
przemysłowa będzie w przybliżeniu 
2,3 razy wyższa niż w r- 1940.

Nasza linia — to nieustanny roz­
wój pokojowej, socjalistycznej eko­
nomiki — pisze „Ko uomolskaja 
Prawda". — Unia kapitalizmu to li­
nia militaryzacji ekonomiki pracują­
cej dla celów wojennych. Siły pro­
dukcyjne społeczeństwa kapitalistycz­
nego drepcą w miejscu, dławią się w 
kleszczach pogłębiającego się coraz 
bardziej kryzysu ogólnego. W II 
kwartale br. produkcja przemysłowa 
USA spadla w porównaniu z odpo­
wiednim okresem r. ub. o 5 proc., w 
Anglii o 8 proc., w Belgii, Kanadzie, 
Danii. Holandii i Szwecji — od 1 do 
7 pioc.

PARYŻ (PAP). — Prezydent Fran­
cji, Vincent Auriol wygłosił w Don- 
6ere-Morwiragon przemówienie, w któ­
rym poświęcił wiele uwagi stosun­
kom francusko-amerykańskim. Na­
wiązując do rozbieżności i tarć, ja kto 
ujawniły się ostatnio między Francją 
a USA, Auriol powiedział: „Inni źle 
rozumieją finansowe i społeczne trud 
naści Francji". Auriol dal wyraz za­
niepokojeniu, jakiś panuj* we Fran­
cji z powodu remilltaryzacji Niemiec 
zach. Mówca nie omieszkał wspom­
nieć czołobitni# o „pomocy amery­
kańskiej", ale równocześnie postawił 
pod znakiem zapytania wartość tej 
„pomocy". Zaznaczył on, że „wydat­
ki na wojnę w Indochinach były dwu­
krotnie wyższe niż dostawy marshal- 
lowskle". Wreszcie Auriol odipowie- 
dział na obelżywe antyfrancuski# wy­
pady republikańskiego kandydata na 
prezydenta — Eisenhowera.

„Ce So.ir" stwierdza, że w przemó­
wieniu Auriola znajduj# odbicie 
„wzrastający opór najszerszych mas 
ludności, przeciwstawiających się po­
lityce atlantyckiej. Francja uniknie 
katastrofy, jeśli zerwie z polityką, 
która przykuła ją do paktu atlantyc­
kiego".

Reakcyjny ,;Ce Matin" przyznaj e, 
że francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych zawsze ustępowało wo­
bec żądań amerykańskich. „Polityka 
ta — pisze „Ce Matin" — wywołała 
wrażenie, że można bezwstydnie trak­
tować Francję".

Rosną sprzeczności francusko amerykaśskij

NOWY JORK (PAP). — Prasa *5* 
rykańska zwraca uwagę na kryty, 
jaki przeżywa blok atlantycki. Na­
wiązując do przemówienia Auriol* 
„New York Times" piaze; „Ładea 
li tyk francuski rue wyraka! «lę dotąd 
tak otwarcie o oburzeniu panującym 
we Francji, o krytyce polityki up*. 
nicznej oraz o innych problemach 
nurtujących mocaratwa za chodak**, 

Korespondent „New York Tlmer 
Sulzberger donosi z Paryża, że „rpra- 
wa utworzenia armii europaj*^ 
znajduje się w obliczu fiaska pob 
tycznego". Dalej Sulzberger atwi«- 
dza, że we Francji i w innych kr*, 
jach Europy Zachodniej „wzrasta tr­
ia antyamerykanizmu". „Droga jg 
Zjednoczenia Europy Zachodniej ~ 
ptoze Sulzberger — jest coraz truó 
niejsza. Kryzys armii europejski*) 
może doprowadzić do prawdziwy 
kryzysu w stosunkach między USA 
i kontynentem europejskim".

(Patrz komentarz: Alarm w 
szyngtonle na str. 3).

Ealsze szykany władz francuskiej
wooec ooywateli polskich

PARYŻ (PAP). — 26 bm. włath* 
francuskie wydaliły z Francji 4 ro­
botników, obywateli polskich.

Wydaleni Polacy mieszkali e* 
Francji od bardzo widu lat 1 znia- 
czyli swe zdrowia pracując w kop*l- 
niach i fabrykach francuskich.

Dzień triumfu i radości narodu
Prasa światowa o wyborach

MOSKWA (PAP). Opisując przebieg 26 października w Polsct dzień-"wyborów w Polsce jest dowodem, iż 
nlk „Prawda" w korespondencji własnej stwierdza, że byl to dzień ‘t-lumtu 
i radości całego narodu polskiego. W 
dent — powitali mieszkańcy miast 1 
czypospolitej Ludowej — pierwsze w 
dzone na podstawie jak najbardziej 
na podstawie nuwej Konstytucji,

uroczystym nastroju — pisze ko.espon- 
wsl wybory do Sejmu Polskiej Rze- 
dziejach Polski wybory przcprowa- 
demokratycznej ordynacji wyborczej,

o 31 proc., wy- 
cukierniczych — o 15 proc., 
bawełnianych — o 5 proc., 

Jedwabnych — o 27 proc., wy- 
konfekcyjnych — u 19 proc.,

5 proc.
r. wzrosła 

z III kwar- 
produkiów

Głosy prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). Cała prasa ra­

dziecka podkreśla, że podane w ko- 
__  , ,1 ............................... ....... —

Rząd boński chce uzbroić »armię atlantycką*
w broń niemieckiej produkcji

WIEDEŃ (PAP). Korespondent au- 
ztriackiego dziennika „Der Abend" 
donosi z Bonn, że w pierwszych 
dniach października rząd boński zwró­
cił się do 
Zbrojnych 
tyckiego w 
propozycją 
pów broni 
dowej broni w „armii atlantyckiej".

Pełnomocnik rządu bońsklego „do 
spraw bezpieczeństwa" Blank — pi­
sze „Der Abend" — oświadczył na 
posiedzeniu rady ministrów, że „siły 
zbrojne Niemiec zach. będą podstawą 
armii europejskiej". Blank dodał, iż 
fakt ten jest wystarczający, aby pod­
nieść w radzie paktu północno-atlan­
tyckiego kwestię wyposażenia armii 
niektórych państw europejskich w 
nowoczesną broń/ produkcji niemie­
ckiej,

dowódcy naczelnego sił 
agresywnego bloku atlan- 
Europie, gen. Ridgwaya z 
wprowadzenia szeregu ty- 
niemioekiej jako standar-

Blank podkreślił następnie, że w 
sprawie tej osiągnięto już porozumie­
nie z amerykańskim Wysokim Komi­
sarzem, Donnelly, który obiecał 
Niemcom zach. poparcie w radzie 
paktu północno-atlantyckiego, albo­
wiem przemysł wojenny Niemiec 
zach. daje lepsze możliwości współ­
pracy z monopolami amerykańskimi, 
niż przemysł innych krajów zachod­
nio-europejskich.

Wszędzie panowała atmosfera jed­
nomyślności i entuzjazmu. Ze wszyst­
kich krańców Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej napływały w ciągu dnia 
doniesienia o zgodnym glosowaniu na 
kandydatów Frontu Narodowego. Do 
urn wyborczych spieszyli z entuzjaz­
mem górnicy i hutnic; Śląska, budow­
niczowie Nowej Huty, tkacze łódzcy, 
inżynierowie 1 uczeni, chłopi 1 stu­
denci, starcy, kobiety i młodzież.

Dzień 26 października nie zatrze 
się nigdy w pamięci robotników, 
chłopów pracujących oraz inteli­
gencji Polski Ludowej. Dzień ten 
przejdzie na zawsze do historii jako 
nowa potężna manifestacja gorące­
go patriotyzmu całego narodu pol­
skiego, jako wymowne świadectwo 
gorącej miłości mas pracujących 
Polski do narodu radzieckiego, do 
Wodza I Nauczyciela całej postępo­
wej ludzkości — Józefa Stalina.
Warszawski korespondent dzienni­

ka „Izwiestia" Jarotroj, komentując 
wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, pisze:

— 26 października — dzień wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — przejdzie do historii no­
wej Polski jako dzień, w którym na­
ród polski wyraził jednomyślnie swą 
niezłomną wolę budowy socjalistycz­
nej Ojczyzny, wolę walki o pokój i de­
mokrację. Dzień ten stał się w całym 
kraju wielkim świętem jedności i 
zwartości. Obywatele Polski, jak nigdy 
dotąd, szli jednomyślnie do urn wy­
borczych. Jednakże nie tylko przy po­
mocy kart wyborczych naród polski 
glosował na swych kandydatów. Za­
manifestował on również swe stano­
wisko dając krajowi ponad plan wie­
le ton węgla i żelaza, obrabiarek i

maszyn, wywiązując się z zobowiązań 
z: tytułu dostaw zboża-

Wybory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej stały się ol­
brzymią l wspaniałą manifestacją 
jedno* ’ moralno-poiityczncj i zwar­
tości narodu polskiego wokół Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i jej przywódcy Bolesława Bie­
ruta. Wybory do Sejmu raz jeszcze 
dowiodły światu, że na całej ziemi 
polskiej od Odry I Nysy do Bugu, 
od Karpat do Morza Bałtyckiego 
żyje wolny, niezawisły, bezgranicz­
nie kochający swą Ojczyznę naród, 
naród, który dobrze rozumie swą ro­
lę w państwie., swą odpowiedzial­
ność za przyszłość państwa.
BERLIN (PAP)’. — Niemiecka pra- - ■ • . ...... na czo_ 

siprawo-
śa demokratyczna zamieściła 
łowych miejscach artykuły i 
zdania o wyborach w Polsce.

Organ FDJ „Jungę Welt" 
dza, że 26 października był to wielki 
dzień w historii narodu polskiego.

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — pisze „Neues 
Deutschland" — były świętem dla 
narpdu polskiego. Cały kraj, a zwłasz­
cza jego stolica — Warszawa — przy­
brały odświętną szatę. Dziennik 
stwierdza, że imponujący przebieg

stwtor-

polskiego
w Polsce

polska klasa robotnicza, masy pra­
cujące Polski Ludowej doceniają wiel­
kie znaczenie wyborów do Sejmu.

„Nacht Ex press" podkreśla, te 
wybory posiadają szczególne zna­
czenie dla ludności Ziem Odzyska­
nych. Glosowała ona — pisze dzien­
nik — w imię dalszego rozwoju tych 
ziem, w obronie granicy pokoju na 
Odrze i Nysie, glosowała za przy­
jaźnią ze zjednoczonymi, nowymi 
Niemcami j przeciwko odwetowcom 
końskim. Dziennik zaznacza, że w 
lokalach wyborczych w całej Polsce 
panował podniosły, radosny nastrój.
PARYŻ (PAP). — Wszystkie dzien­

niki paryskie zamieściły informacje 
i korespondencje o wyborach do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Korespondent „Humarlte" Guille- 
mont podał w niedzielę 26 bm. z War­
szawy: Dziś Polska przeżywa histo­
ryczny TTżień?'Dzień toń oznacza dal­
szy, wielki krok na drodze, którą 
sobie wytknął lud tego kraju, na 
drodze do socjalizmu. Dzień 26 paź­
dziernika — to dzień święta 1 ra­
dości. Od wczesnych godzin rannych 
lud 6tolicy Polski pojedynczo lub 
grupami oddawał głosy na kandyda­
tów Frontu Narodowego, manifestu­
jąc przywiązanie do pierwezego Bu­
downiczego Potoki Ludowej, Bolesła­
wa Bieruta,

Specjalny korespondent „Ce Soir" 
pisze: Warszaw* tego ranka trzepoce 
tysiącem biało-czerwonych sztanda­
rów, chorągwi i transparentów. Na

twarzach ludzi widzimy powagę, 1 
w oczach radość.

W Warszawie, w Gdańsku, w Pa 
znaniu, w Nowej Hucie, w naj­
mniejszych wioskach Polski ad Bia­
łegostoku do Odry, od Bałtyki, dl 
Karpat brz-nią wszędzie te uni 
słowa: „Niech żyje Front Ntrode 
wyl", słowa, które wyrażają cal* 
twórczą 1 pokojową siłę, całą u- 
doleję, całe pragnienie szczęścia t- 
żywtając# wolny naród.
Gdy wyszedłem o godz 5 rano, te- 

wsząd dolatywał śpiew Z rozwiną- 
tymi sztandarami grupy młodzią? 
wyłaniały się z mgły O godz. 6 ram 
rozpoczęło się głosowanie.

LONDYN (PAP). — „Daily Worker* 
w sprawozdaniu specjalnego kor» 
pondenta z Warszawy pisze, te »po- 
łeczeństwo polskie udało się do uii 
wyborczych w atmosferze entuzju- 
mu niespotykanego od czasu zakoń­
czenia wojny. Podkreślając, że wy­
bory poprzedziła ogólnokrajowa dy­
skusja oparta na progrśtńid" Frotwa 
Narodowego, korespondent stwieeda. 
że program ten jest przeglądem wiel­
kich osiągnięć Polski Ludowej ora 
wytycza drogę olbrzymiego rozwoja 
przemysłowego.

I

Radio »Wolna Europa«
otrzyma licencję niemiecką

BERLIN (PAP). — Dziennik za- 
chodnio-berliński „Der Kurier", w nu­
merze 249 z 25 bm. donosi, że w Min. 
Poczt Republiki Federalnej opraco­
wywany jest projekt umowy z dzia-

W oparciu o doświadczenia czynu wyborczego
masy pracujące zwiększają produkcję

to-

SS-mani żnda;ą rehabilitacji 
i zwolnienia 
zbrodniarzy wojennych

BERLIN (PAP). — 25 1 26 bm.
czyły się ty Werden (Dolna Saksonia, 
brytyjska strefa okupacyjna) obrady 
Zjazdu b. oficerów i żołnierzy Waf- 
fen SS. W Zjeździe wzięło udział 5 ODO 
żołnierzy przede wszystkim z dywizji 
SS-Leibstandarten „Adolf Hitler", 
S§-Standsrten „Deutachland" i „Ger­
mania" oraz „Wiking". Celem Zjazdu 
byłą propaganda remilltaryzacji oraz 
rehabilitacja SS manów.

Generał lomietwa i b. dowódca dy­
wizji „Zielonych Diabłów" zbrodniarz 
wojenny Ramcke uczestniczył w zjeż- 
dzie w charakterze honorowego goś­
cia. Oświadczył on, że „jeśli mocar­
stwa sojusznicze uważają się za o- 
brońców kultury zachodniej, powin­
ny to zadokumentować przez otwar­
cie bram więziennych" i wypuszcze­
nie na wolność przebywających tam 
jeszcze zbrodniarzy wojennych Ramo- 
ke stwierdził następnje, że „dum­
ny jest z tego, ?e znajdował się na 
czarnej liście zbrodniarzy wojenny h- 
bo czas wykaże, iż lista ta uważana 
będzie za listę honorową".

Gdy Ramcke mówi) o mocarstwach 
zachodnich jako o obrońcach kultury, 
byli żołnierze SS wybuchnęli śmie­
chem.

Po wiecu odbyła się defilad*.

Załogi wielu zakładów, które w okresie przedwyborczym, wykonując 
zobowiązania dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego, pod­
niosły poziom pracy i usunęły wiele niedociągnięć, starają się obecnie w 
dalszym ciągu realizacji zobowiązań długookresowych wykorzystać te 
osiągnięcia w celu pomyślnego zrealizowania planów. W oparciu o uzy­
skane doświadczenia robotnicy I pracownicy 
wszystkie rezerwy wyb-órcze. aby wykonać w 
dująoego roku Planu letniego.
Poważnego wysiłku d< konała w 

bm. podczas realizacji zobowiązań za­
łoga Grudziądzkiej Fabryki Mas. yn i 
Narzędzi Rolniczych „Unia". W wy­
niku rosnącej codziennie wydajności, 
ząlodzę udało się nr.dr bi' prawie 
całkowicie niedobory z ub. m., któ­
re wynikły z opóźnionych dostaw 
materiałowych; Plan dwóch dekad 
bm. został wysoko przekroczony. Za­
łoga „Unii" zdąża w szybkim tempie 
do pełnej realizacji planu miesięczne­
go.

Umiejętnie wykorzystując do­
świadczenia uzyskane w czynie wy­
borczym załoga „Unii" rytmicznie 
wykonuje dzienne zadanie planu. 
Tempo pracy nie słabnie, ani na 
chwilę. W pierwszym dniu po wy­
borach załoga wykonała dzienny 
plan prawie w 108 proc.
W okresie realizacji zobowiązań 
lele doświadczeń w walce o plan 

zdobyła załoga Zakładów im. F. 
| Dzierżyńskiego we Wrocławiu. Robot­
nicy zastosowali przodujące, nowe 

I metody pracy, co zagwarantowało 
sukces" produkcyjne nie tylko w rea­

lizacji czynu przedwyborczego, aleteż 
stworzyło możliwości utrzymania na­
dal Szybkiego tempa pracy. W dal­
szym ciągu dzienne plany produkcyj-

techniczni uruchamiają 
całości zadania b.r„ decy-

zakładów realizuje w gra- 
104 do 105 proc.

w

ae załoga 
nicach od

Dotychczasowe sukcesy 1 nowe 
zobowiązania umożliwione zostały 
przede wszystkim przez rozszerze­
nie ruchu nowatorskiego. M. In. - 
kolo 70 robotników stosuje już me­
todę Zandarowej i Aeafonowej, o- 
slągając od 300 do 350 proc, nor­
my. Zlikwidowali oni na swych 
stanowiskach pracy zupełnie przer­
wy międzyzmianowe. Zastosowano 
także metodę inż. Kowalowa.
Załoga wzmogła również troskę o 

racjonalną gospodarkę materiałami I 
surowcami. System oszczędzania Lidii 
Korabielnikowej stosuje już blisko 
440 robotników w 5 działach produk­
cyjnych. Prowadzą oni współząwod- 
n ctwo oszczędnościowe w oparciu o 
konkretne zobowiązania.

Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego w 
Lodzi święciła 28 bm. nowy sukces 
w walce o przedterminową realiza­
cję zadań Planu 6-letniego. IV dniu 
tym największy oddział tych przo­
dujących zakładów — tkalni -, jako 
pierwsza w polskim przemyśle ba­
wełnianym wykonała na przeszło s 
'ni przed terminem miesięczny 
plan produkcji, realizując w ten 
sposób swe zobowiązania.

Do 25 bm. pracujący chłopi wsi 
szczecińskiej zrealizowali całkowicie 
3795 zobowiązań zespołowych or..z 
prawie 4 tysiące zobowiązań indywi­
dualnych.

W rezultacie — w pełni wykona­
ły roczne plany dostaw zboża do 
dnia wyborów 163 spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz 264 całe gromady. 295 
gromad przedterminowo uregulowało 
należności finansowe, a w 71 groma­
dach wykonano plany dostaw mle­
ka.

Realizacja zobowiązań również w 
poważnym stopniu wpłynęła na przy­
spieszenie dostaw ziemniaków, na li­
kwidowanie zaległości w dostawach 
żywca. W pow. pyrzyckim np. to 
dnia wyborów 1448 chłopów wyko­
nało w całości, a w wielu wypad­
kach z nadwyżką, roczne dostawy 
żywca.

W woj. warszawskim chłopi w czy­
nie wyborczym podjęli ogółem 1588 
długookresowych zobowiązań przed­
terminowej dostawy zboża, ziemnia­
ków I mleka. 869 tych zobowiązań 
zostało już zrealizowanych. Pozostałe 
są w toku reŁlizacji. Ponadto chłopi 
woj. warszawskiego podjęli 573 zobo­
wiązania dostawy żyw a, z których 
część również wykonano. W szyb­
kim temp e realizowali chłopi woj, 
warszawskiego zobowiązania o przy­
spieszenie dostaw zboża, ociągając 
poważne sukcesy, o C7"T" świadczy 
fakt., że chłopi 402 gromad zameldo­
wali już o całkowitym wywiązaniu 
się z tego obowiązku wobec Państwa.

tającym w Monachium radiem „Wol­
na Europa". Zgodnie z umową, ta fi­
nansowana przez Amerykanów — jak 
podkreśla dziennik — rozgłośnia ma 
uzyskać po wejściu w życie „układu 
ogólnego" licencję z krótkim termi­
nem wypowiedzenia.

Bońskie MSZ — pisze dziennik — 
podało już do wiadomości, że z pra­
wa wypowiedzenia zrobi użytek, jeśli 
program radia „Wolna Europa" bę­
dzie sprzeczny z polityką lub inte­
resami Republiki Federalnej. Repu­
blik* Federalna zamierza również — 
jak podaje dziennik — uzupełnić pra­
cownikami niemieckimi grupę rene­
gatów z krajów tischodnio-europej- 
6kich, którzy opracowują audycje te] 
rozgłośni.

„Neuernberger Nachrichten" stwier­
dza, że już w chwili obecnej rozgłoś­
nia „Wolna Europa" zatrudnia na 
około 1.000 pracowników — 600 Niem­
ców.

Wielka ofensywa
wietnamskiej armii wyzwoleńczej

PARYŻ (PAP). — Jak wynika z 
doniesień agencji zachodnich, oddzia­
ły vietnamskiej armii wyzwoleńczej 
przekroczyły rzekę Czarną i w d. - 
szym ciągu zadają francuskiemu kor­
pusowi ekspedycyjnemu s’lne cios . 
Wojska kolonizatorów francuskich u- 
s iują stworzyć drugą linię obronną.

Z Hanol donoszą, te silne oddzia­
ły wietnamskiej armii ludowej posu­
wają >• <, równocześnie z południa ku 
północy i znajdują się obecnie w od­
ległości ok. 80 km na południowy za­
chód id Hanoi.

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
donosi z Delhi: Oddziały vietnam- 
skiej armii wyzwoleńczej przeszły do 
silnego 
chodnim 
leglości 
chód od

generalnego natarcia na Za­
brzegu rzeki Czarnej, w ->d- 
o) 90 km na północny-za- 
Hanol.

SKARBCZYK...
Skrajnie prawicowy tygodnik wło­

ski „OGGI" zamieścił rewtlacyjny- 
dla wielu — artykuł na temat skarb­
ca watykańskiego. Według tygodni­
ka, Watykan przechowuje w amery­
kańskim „Federaj Reserve Bzur' 
złoto na sumę ok. 11 miliardów do­
larów. Pod względem wartości tkart 
państwu watykańskiego ustępuje - 
w świeci# kapitalistycznym — Jedj- 

; nie skarbowi USA.
Transakcje finansowe Watykanuą 

I bardzo rozległe Prowadzi aię J» po 
przez 3 banki międzynarodowe — no- 

1 wojorski „Morgan Bank", londyński 
I „Hambros Bank" I turychskl „Credit 
1 Suisse". Finansiści watykańscy są Ul 
zdolni, iż mektore rządy, wchodto 

' z nimi w kontakty, muszą tachcwtt 
specj-alne środki ostrożności. Np rtoi 
brytyjski zawarł ze Stolicą Apostol­
ską umowę, w której Watykan zobo- 

i wiązuje się do wydawania zdepono- 
. wanych w londyńskim „Hambru 
l Bank" funduszów jedynie w obrębi 
i obszaru szterlingowego. Przyczyni 
'zawarcia tej umowy było 
świadczenie 
musieli 
kaźnym 
gów na 
dy. gdy 
ne dostawy zbóż*
....TR1ZONIL

Ponadto, włoski 
wy informuj#, że _ ___
banków międzynarodowych — 
lakich obfitości ziemskich przysparS 
Watykanowi — „Instytut dl* *CT 
religijnej' Instytut ten jest podob­
no... zwykłą Instytucją bankową, któ­
ra administruje funduszami zakotw* 
religijnych. I to administruje tik 
zręcznie, iż weszła już w esikowi*1 
posiadanie wszystkich akcji „Bsnąos 
de Paris et des Pays Bas".

Rewelacje finansowe, eglrezotu 
przez prawicowy tygodnik „OGGI' 
spotkały się. z natychmiastowy# 
wprawdzie, lecz gołosłownym zaprze 
czen-em organu watykańskiego .0* 
servatore Romano". Organ ten. «u* 
ląc najwidoczniej całą czczaść takie- 
go zaprzeczenia, wkrótce wydruko­
wał dodatkowo komunikat specjalni- 
w którvm stwierdza te Wstvk*n wy- 
daje wszystkie swoje. fundusze m 
„walkę z nędza I na krzewienie wtó­
ry w całym świetle".

Niepodobna odgadnąć. Jak'e k**! 
■^ociąra za sobą krze-wienfe wiary £° 
co się tyczy ..walki z 
sądząc choćby z głodu 
robotnych Włochów — 
sumy raczę’ znikome-

Brytyjczyków.
w 1948 r rozstać •H 

depozytem funtów « 
rzecz Argentyny A t 
Watykan finansował 

argentyńsk

tygodnik
— oprócz
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BLUMING NA CHODZIE
Katowic* * październiku. 

' W etę** oslsUilch trsech miesięcy 
Slac b**ewy rouierzył się znaczni*, ao- 

oł* Jak wylew wdarła się w yrae- 
•trze*, w (tę* 1 wszerz terenu, między 
•siany saSsdowzń. ZalardasWała drogi.

— Tędy, tędy, obywatelu. Na lewę — 
• takt — potem krzynę aa prawo mię­
dzy cegłami 1 proSclutko aa *ae.„ Ne- 
•«:
Kiedy mówi się dziś o placu bu­

dowy huty „Bobrek", to na pierwszy 
pian wysunąć należy doniosły fakt 
zakończeni* montażu blumingu. A 
więc — pierwszą, główną fazę budo­
wy swojej walcowni 
sobą Ni* znaczy to 
pom montażowym 
blumingu pozostało 
niezwykłe urodziny i rozejść aią. O 
niel W ZSRR rozruch i próby kon­
trolne nowowybudowanego blumingu 
trwają pół roku- W „Bobrku" powie­
dzieli sobie: „N« uszach staniemy, 
•by rozruch naszego blumingu ni* 
trwał o jeden dzień dłużej I"

Ni* lada to zadanie!
Dokoła mechanizmów blumingu o- 

biega w sumie kilkadziesiąt kilome­
trów rur 1 przewodów, którymi pod 
ciśnieniem 80 — 100 atmosfer płyną 
■mary, oliw* i woda. Ni* zliczyć tu 
ogromnej ilości zgięć kolanek i sty­
ków. W każdym z tych miejec wy­
trzymałość materiału ulega poważne­
mu osłabianiu. W każdym s tych 
miejsc kryje <ię groźba zahamowa­
ni* dopływu smarów lub wody. A 
każda t tych usterek grozi nieobli­
czalnymi następstwami.

(Od naszego specjalnego wysłannika)

huta ma już za 
wcale, że gru- 

i budowniczym 
tylko uczcić te

Próby kontroln* 1 rozruch blumin­
gu zatem to pierwsza, zasadnicza 
część bojowego zadania. Druga część 
to — przeprowadzić próby w takim 
tęmpi* i tak je zorganizować, aby 
w myśl przedwyborczego zobowiąza­
nia, można było włączyć częściowo 
pracę blumingu w normalny rytm pro­
dukcyjny huty.

CISZA PRZED BURZĄ
Niespodziewani* na nstl oluminc* pu­

sto jakoś 1 cicho. Któż dozorujący 
objaśnia, ł* próby Idą Jut od 1 wrze- 
tala br., ż» kontrola codslennl* wykry­
wa powns usterki I przeszkody. Praca 
Idzie Jednak coras lepiej. Wczorajsza 
np. próba odbyła się w warunkach kll- 
kogedstnnej „normalnej" pracy całego 
blumingu. Zdawało się — mówi dozo­
rujący — żs ludsie poszaleję z radości. 
Ale «a cisz* na hali, to przysło­

wiowa cisz* przed burzą, bo oto co­
raz częściej ktoś wynurza się śpiesz- 
ni« z głębi podziemia blumingu, by 
zapaść w innym miejscu tego pod­
ziemi*, gdzie niby werk w kojierci* 
zegarka, kry je się tajemnica sił i u- 
rządzeń wprawiających w ruch — 
kolosalne, stutonowej wagi, bryły 
metalu. Z kolei ktoś z monterów 
wskoczył na mostek, biegnący ponad 
samo tokiem zgniatacza, przykłada 

. palce do ust t przeszywającym świ­
stem budzi czuwającego ca szybami 
kabiny, sternika, który n* dany znak 
szarpie to jednym to drugim mani­
pulatorem, a w końcu rozkład* ręce 
na znak, ż» na razie nic z tej na­
dziei.

Tymczasem w hali ożywia rię co­
raz bardziej. Coraz częściej słychać 
zapowiedzi, że bluming ruszy za 
chwilę. Lecz nadzieje te i następują­
ce po nich rozczarowania przeciąga­
ją się w długie godziny. Na koniec 
salę wypełnia ostry odgłos syreny. 
W ślad za tym co znaczniejsi spo­
śród gości 
szyli żywo 
do kabiny

Tu koło 
2* się Jul 
niedawno wrócili z ZSRR, gdzie byli 
na przeszkoleniu. Od nich głównie 
zależeć będzie wynik produkcyjny 
pracy blumingu.

— Uwaga!...
Siedzący przy manipulatorach ster­

nicy skierowali wzrok na zainstalo­
wane przęd nimi lustra, w których 
raptem zamigotał jasnoróżowy od­
blask. To odbici* łuny znad 
tego 
ków.

i kierownictwa huty ru- 
po schodkach wiodących 

sternika.
manipulatorów zgrupowa- 

garść hutników, którzy

pieca do podgrzewania

JAK STRZAŁA 
K OGNIA I METALU 
6łowie „uwaga" spod

Alarm w Waszyngtonie
DOPIERO przed kilku dniami pi­

jaliśmy na tym miejscu o zna­
miennych wystąpieniach znanych 
francuskich polityków burżuazyjnych 
Herriota 1 Daladiera, którzy na kon­
gresie partii radykalnej — pod wpły­
wem wzrastającego oporu narodu 
francuskiego i zaostrzającej się 
sprzeczności Interesów między bur- 
żuazją francuską * amerykańską — 
skrytykowali potrzebę montowania 
tzw. ,Armii europejskiej" z Wehr­
machtem na czele. Teraz, idąc ich 
stadem, zabrał głos prezydent Fran­
cji AurioĘ który również zdobył się 
— wciąż z tych samych przyczyn — 
na akcenty anty*merykań«kie.

Zwracając się Dezpusreunio do 
obecnego na sali ambasadora USA, 
Aur.ol oświadczył m. in.; „Jakkolwiek 
me odczuwalny nienawiści do tych, 
kiorzy zadaii nam tyle cierpień (mo­
wa o hitlerowskich Niemczech—red.), 
tu jednak wychwalani* ich dyscypli­
ny i uązeń do potęgi wobec rzekomej 
lekkomyślności Francji, głęboko nas. 
r.u;i. Jest to tak, jak gdyby zwycię­
żony miał korzystać ze wszystkich 
względów pod preleastem, śe odzy­
skuje on *Uy, i jak gdyby agresor 
zasługiwał na większą zachętę niż 
jego oiiara" (czyli Francja).

Przemówienie prezydenta Aurlota 
wywołało zrozumiałą sensację w pra­
sie franćuśkiej. 
na ogół przyłącza 
dow, akcentując 
bardziej wyraźny 
ry Kańskie.

Organ Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, „Humanttć" stwierdza, 
że „prezydent był zmuszony uw­
zględnić jednocześnie sprzeczności 
interesów między Imperialistami 
amerykańskimi i francuskimi oraz 
potężne uczuota ludu Francji. Pre­
zydent wystąpił przeciw pierwszeń­
stwu, przyznawanemu imperiali­
stom niemieckim przez imperiali­
stów amerykańskich, przeciw po­
gardzie Waszyngtonu dla jego fran­
cuskich agentów"... „Wola ludu — 
pisze „Humanite" — musi być sil­
na, a sprzeczności między imperia­
listyczne głębokie, skoro prezydent 
dochodzi do wygłaszania opinii, o 
które rząd (Pinaya) oskarża komu­
nistów i obrońców pokoju..." 
Niemniejszą sensację wywołały prze­

mówienia Herriota, Daladiera, a te­
raz i Auriola w oficjalnych ko­
łach Waszyngtonu 1 Nowego Jorku. 
Waszyngtoński korespondent „Mon- 
de" depeszuje: „Amerykanie nie wi­
dią już w zarzutach, wysuwanych 
przez Francję, przejawu przejściowe-' 
go złego humoru, lecz dowód rozśą- [ 
lenia całego kraju z powodu losu, |

otwar- 
wlew-

kabiny

oczu. Wyskoczyli, oderwali się na 
chwilę hutnicy i budowlani, by rzu­
cić okiem na „czerwonego diabła"— 
na ten 7-tonowy aloc stalowy, który 
potulnie, jak szczenię, robi to, co 
każą.

Ta technika, ta praca blumingu, 
która ciężki, niebezpieczny j szkod­
liwy dla zdrowia trud sprowadza do 
lekkich poruszeń manipulatorami — 
ma w sohie jakąś wielką, porywają­
cą silę. Gdyby ktoś w „Bobrku" jesz­
cze rok temu mówił, że w r. 1952 
tu, w starej hucie „Bobrek", najbar­
dziej zacofanej pod względem tech­
nicznym, będą urabiać stal, jak cia­
sto i że da to 4- i 10-krotny wzrost 
wydajności pracy — nie uwierzono 
by temu.

Dzięki serdecznej pomocy ze strony 
ZSRR, szybkim, punktualnym dosta­
wom — bluming w całości wykonano 
w fabrykach radzieckich — dzięki do­
kładności 1 niezwykłemu tempu ro­
bót montażowych — chwała naszym 
montażystom i ich nauczycielom, mon­
tażystom radzieckim — niewiarygod­
na obietnica stała się faktem w ciągu 
najkrótszego terminu. Dziś hutnicy 
„Bobrka" wiedzą, że jest to dopiero 
początek wielkiej rewolucji technicz­
nej w naszym starym hutnictwie i że 
oni, przyczyniając się dzisiaj swym 
ciężkim trudem do szybkiego pomna­
żania bogactw Ojczyzny, tworzą także 
dla siebie nowe, ludzkie warunki, w 
których praca promienieć zaczyna 
szczęściem.

Opiekunowie tylko z nazwy
Z chwilą przejścia Technikum Bu­

dowy Samochodów pod zarząd Min. 
Przem. Maszynowego, zakładem opie­
kuńczym Technikum stała się Fabry­
ka Samochodów Osobowych na Że­
raniu.

Zarówno więc Dyrekcja Techni­
kum, jak i organizacja partyjna oraz 
Zarząd Szkolny ZMP — stara się
nawiązać ścisły kontakt z opiekuna- | Drugim 
mi. Zapraszano przedstawicieli FSO Jesienne, 
na zebrania, proszono o rady i po- i FSO polecił na starcie, aby wszyscy 
moc. Niestety pozostało to bez echa. [ uczniowie wzięli

W czasie samej Spartakiady ucz­
niowie Technikum, którzy zgłos.li 
swój udział, potraktowani byli dość 
lekceważąco Np zawody szachów* 
miały się odbyć 13 bm o godz 18, 
a rozpoczęły się o dwie 
wcześniej 
zawodnicy 
oczywiście

Nie zawiadomieni 
Technikum nie 
na czas 
przykładem były
Przedstawiciel „i

godziny 
o tym 
zdązyii

Marsze 
.Stali" z

i udział w marszu 
na dystansie 5 km I tak uczniowi* 
z rocznika 1931, 32, 33, 34, 35 masze­
rowali 5 km, gdy, jak wiadomo, n* 
dystansie tym powinni maszerować 
uczniowie z roczników 1936 i 37 Ucz­
niowie stracili przez to możność zdo­
bycia norm na odznakę SPO i BSPO.

Z marszów obiecano odwieźć ucz­
niów samochodami. Niestety wracali 
pieszo.

„Stal" żerańska powinna naprawić 
dotychczasowe błędy i właściwie za­
opiekować się klubem Technikum.

Ten sam apel dotyczy również Dy­
rekcji i organizacji ZMP przy Fa­
bryce Samochodów Osobowych.

J. Klim, L. Szymański, 
A. Komorowski 

------------------------------------------------------Ł

Nie wzbudziliśmy też zainteresowa­
nia naszą szkołą artykułami pisany­
mi do gazetki FSO „M-20 Warsza­
wa".

Nielepiej jest na odcinku sporto­
wym. Wprawdzie nasz Szkolny Klub 
Sportowy jest pod patronatem zrze­
szenia „Stal-FSO“, jednak nie otrzy­
mujemy od niego żadnej pomocy, od­
wrotnie koło fabryczną FSO korzy- 

Ista z naszego sprzętu i aa li gimna­
stycznej.

I Brak porozumienia ujawnił się naj- 
jasknawiej w czasie Spartakiady FSO. 
W przeddzień jej rozpoczęcia, FSO 

i zwróciło się do nas. abyśmy... zra- 
diofonizowali boisko, dali lokum dla 

[1.800 osób itp., co naturalnie było 
| niemożliwe.

Po .. . . . .
auwnicy opadają potężne kleszcze, 
zanurzają się w oślepiającym wnę­
trzu podgrzewacza, a następnie 
ciągną stamtąd bladoróżowy kloc 
rozpalonej stali, który za chwilę do- 
śtaje aię na walce samotoku. W ka- 
binlę robi się gorąco.

Sternik ruszył jednym, drugim mani­
pulatorem, po czym wlewek lekko ko- 
łysząe na samotoku dopada potężnych 
walców zgniatacza, skąd Wychodzi spła­
szczony o 5 cm.

— do tylu, w przód, 1 Jeszcze razi Tak, 
skantować, wyprostować, odsunąć na 
środek. I znowu do tylu; tak 1 znów 
ściąć go o 40, o 50... Dosyć!

Stosownie do słów komendy rzuca­
nej tak przez lnż. Mursklego (laureat 
Nagrody Państwowej), sternicy kolejno 
posyłają wsadek w przód 1 w tył, ódwra- 
caję go, prostują jego położenie. Wszy­
stko to dzieje się za odpowiednim ru­
chem manipulatora — lokko, pewnie, 
dokładnie, a sternik, patrząc wesoło z 
kabiny, sprawdza tylko działanie me­
chanizmu. W końcu wlewek zamienia 
clę w długi, cienki 
przekroju: 150 x 110.
— Wystarczy mu. 

Siup, dalej, dalej —
Uwolniony rygiel jak wąż ognisty 

mknie szybko wśród wybuchów pło­
mienia: to wypalają się szczątki sma­
rów i oliwy- Na koniec kloc zwalnia 
biegu i idzie wprost pod noże.

BŁĘDY 1 POTKNIĘCIA
Mija pierwszy okres nieprzer­

wanej pracy blumingu. W tym cza­
sie zgnieciono 6 wlewków. Z siód­
mym natomiast me szło od począt-' 
ku.

— Za co on go złapał? Przecież Jak 
mu wyleci pleroństwo, to koniec — 
amen z transierkarą!

Suwniczy źle wymierzył. Zamiast w 
połowie, chwycił wlewęk za stożkowa­
ty czub, a teraz zatrzymał suwnicę 1 
widocznie waha się: w przód jechać, 
czy wracać do pieca?

— Co óik robi, ten rrajer dęty! Pro­
wadzi ód" razu na samotok:

Lecz suwniczy nie słyszy niczego: ciąg­
nie wprost na samotok i tu kładzie 
wlewek z hukiem, jak ściętą choinę. 
Samotok ani drgnął.

— Szlag by to trafili — zaklął ktoś 
■ uczuciem ulgi.

— Naprzód! — pada teras komenda 
1 wlewek wpada w chwyty zgniatacza: 
prostują go 1 walcują.

W pewnym momencie posinlaly już 
nieco wlewek wpada między walce 
zgniatacza I grzęźnie tam bez ruchu.

— Cholera! — westchnął głęboko in- 
żynler, — StygnU pierunem. Do tylu 
go, do plecai
Następnym razem — przy kolej­

nym zgniataniu — gotowy, wypro­
wadzony już poza zgniatacz rygiel 
zaczepił wykrzywionym końcem o 
belkę samotoku i ani rusz naprzód. 
Co jest?

Zanim inżynier zdążył się zorien­
tować, ktoś spośród hutników huk­
nął do sterującego:

— Do zadku dawaj go, do zadku 
— i przewrócić! Raz na bok i jesz­
cze raz na bok!

— Zupełnie prawidłowo—potwier­
dza z zadowoleniem inżynier, a na­
stępnie poleca hutnikowi przeprowa­
dzić kolejny zlewek samodzielnie. 
I tak przyuczanie wkracza od razu w 
nową fazę. Chodzi o to, aby szyb-' 
ciej kuć żelazo: póki gorące. Chodzi! 
o to, by pewniej kierować agrega­
tem, bo cza* w blumingu jest dro-1 
gi-

A podczas gdy tu, przy manipula­
torach, przy maszynach 
cjach, ludzie, jak w rosole, gotują się 
w gorączce 1 szalonym pośpiechu, 
zewsząd dokoła patrzą tysiące par

Antoni Kopeć

Droga za długa o 400 km.

Białe plamy na mlekuzgeutwanegu mu przez niektórych 
sprzymierzeńców" (czytelnicy „Mon- 
d*“ domyślą się oczywiście, ż* ter­
min „mentorzy sprzymierzeńcy" od­
nosi się do Stanów Zjednoczonych). 
Konkluzja tego burżuazyjnego dzien­
nikarza brzmi: „Istnieje poważna 
rozbieżność między stanowiskiem 
Waszyngtonu i Paryża. Należy liczyć 
się * ostrą rozgrywką między obu 
stolicami".

Ni*mni«j alarmlotyczne — z pun­
ktu widzenia obozu imperialistyczne­
go — są opinie wypowiadane przez' 
prasę amerykańską i niewątpliwie 
inspirowane przez oficjalne koła wa­
szyngtońskie. Tak np. „Wall Street 
Journal" pisze z ubolewaniem: „Kom­
plikacje we Francji sprawiają, że 
plany kierowników bloku atlanlyc-l 

i kiego są planami papierowymi..." 
Czoiowy korespondent zagraniczny 
„New York Times" pisze w depeszy 
z Paryża o „kryzysie armii europej­
skiej" i woła w rozpaczy; „Funda- 

i ment całego planu armii europejskiej 
(czyli planu wskrzeszenia hitlerow­
skiego Wehrmachtu — red.) znalazł 
się we Francji w obliczu katastrofy 

i politycznej". ,
inne dzienniki amerykański* nie 

ukrywają powodów swego zmartwie­
nia. Tak np. korespondent londyński 

'„New York Herald Tribune" stwier- 
' dza, że „Europa zachodnia co naj-

I

i

Prasa burzuazyjna 
się do jego wywo- 
w sposób znacznie 
momenty antyame-

mniej w okresie tego pokolenia nie 
pójdzie na wojnę, zmierzającą do 
obalenia komunizmu, bądś do zmia­
ny granic" — a to przecież jest ce­
lem władców Ameryki, celem — jak 
sami zaczynają rozumieć — niezwy­
kle trudnym do osiągnięcia. Komen­
tator gazety „Washington Star", sta­
wiając kropkę nad „i", przynaje, że 
„jakkolwiek rządy zachodnio-euro­
pejskie popierają politykę U8A, to 
jednak straciłyby one władzę w cią­
gu jednej nocy, gdyby puściły się na 
jakiekolwiek kroki wojenne"...

i na tym właśnie polega sedno 
sprawy. Burżuazyjne rządy zachod­
niej Europy coraz wyraźniej widzą 
przepaść między ich polityką podpo­
rządkowani* swoich krajów amery­
kańskim planom wojennym a wzma­
gającą się walką ich własnych na­
rodów o pokój. Rządy te coraz ja­
śniej zdają sobie także aprawę ze 
sprzeczności interesów między repre­
zentowaną przez nie burżuazjąa im­
perializmem amerykańskim. Tym się 
tłumaczą wystąpienia w rodzaju mo­
wy Auriola. I tym się tłumaczy 
alarm w Waszyngtonie i strach przed 
„kryzysem" lub nawet „katastrofą" 
planów obozu imperialistycznego.

W. H.

ALEKSANDER JACKIE W1CZ (65)

WIEDEŃSKA WIOSNA
ROZDZIAŁ XXVII

Fryderyk Braun opuścił więzienie w marcu. Do rozprawy przeciwko 
niemu nic doszło Zawdzięczał to zabiegom Helgi, która przez kilka mie­
sięcy starannie rozdzielała łapówki mięazy ludzi mających głos w sprawi* 
Fryderyka. W tej akcji był jej pomocny Egon. Wiedząc coś niecoś o je- 

• go kontaktach z Fryderykiem, zwróciła się do niego jeszcze w grudniu. 
Egon nadal liczył na Brauna w akcji dezorganizowania wiedeńskiego ryn­
ku aprowizacyjnego, więc z właściwą sobi* energią zajął się tą sprawą. 
Polecił go swym kamratom, zatrudnionym w dozorze więziennym, wskazał 
Heldze zaufanego adwokata, pomógł jej dotrzeć do prokuratora. 1 oto 
Fryderyk wrócił do domu.

Przebywając w więzieniu miał tylko jedno pragnienie: znaleźć się na 
wolności. Ale gdy tę wolność odzyskał, stwierdził, że zaszły w nim duż* 
zmiany. Nie cieszył go ani dom, ani Helga ani fabryka. Fabryka była 
poważni* zadłużona Helga, prowadząc Ją przez kilka miesięcy, wydobyła 
z maszyn i ludzi maksimum tego, co wydobyć mogła. Okazała niezwykły 
zmysł praktyczny, była nieprzejednana w stosunku do pracowników, ale 
nie posiadając kapitelu obrotowego, zmuszona płacić wielkie sumy na 
konto uwolnienia męża, zabrnęla w długi. Juź nazajutrz po jego powrocie 
do domu zażądała, aby jak najszybciej zajął się zdobyciem pieniędzy. Nie 
poznawał tej nie tek dawno jeszcze leniwej, rozpieszczonej kobiety. Dziś 
mówiła do niego tonem stanowczym i nie znoszącym sprzeciwu; zarzucała 
mu. że od razu na wstępie przed 6woim aresztowaniem roepuścił załogę 
fabryczną, naobiecywał im Bóg wie co i. potem ona musiała wysłuchiwać 
ciągłych pretensji, na które i tak nic poradzić nie mogła.

— J*kich pretensji? — spytał.
— Żądają spłacenia zaległych zarobków.
— Nie wypłaciłaś? — zdziwił się.
Wpadta w gniew, mówiła podniesionym głosem, żeby jej z łaski swojej 

wskazał, z czego, z jakich pieniędzy miała ich opłacić! Czćżć zaległości 
powstała skutkiem złej gospodarki Welzlowej, w czasie gdy ona rządziła

rygiel o żądanym

Na nożyce go. 
tak!

i instala-

Dlaczego Warszawa pije mleko aż 
spod Olsztyna i Kętrzyna oraz z od­
ległych o prawie 400 km powiatów 
poznańskich? Odpowiedź na to dają 
ostatnie kolejne biuletyny Centralne­
go Zarządu Przemysłu Mleczarskie­
go. W tych to biuletynach od dłuż­
szego czasu na ostatnim miejscu fi­
gurują województwa: warszawskie, 
lubelskie i białostockie. A więc te 
właśnie okręgi, które są naturalnym 
zapleczem stolicy. Nie dlatego, że nie 
ma tam dość mleka na zaopatrzenie 
Warszawy, ale dlatego, że osłabła 
praca organizacyjna w punktach sku­
pu. Ze wreszcie, jak czytamy w biu­
letynie z 6 bm., ekspozytury w Lu­
blinie i Białymstoku wykazują jesz­
cze inne poważne zaniedbania. Wie­
le powiatów w owych opieszałych 
okręgach, a także w okręgu gdań­
skim, ma „białe plamy" — całe wio­
ski, które dotychczas jeszcze nie włą­
czyły się do planowych dostaw mle­
ka. „ ....

Gromady okręgów koszalińskiego, 
opolskiego, szczecińskiego i wrocław­
skiego, wykonują plany dostaw nie­
mal w 100 proc., w wioskach lubel­
skich i warszawskich jest zupełnie 
inaczej. Tu mleko albo masło z nie­
go wyprodukowane, zamiast na pun­
kty skupu, trafia na rynek innymi 
drogami, po wyższych cenach.

Tak jeet np. w powlec!* Radzymin w 
woj. warszawskim, który w ub. miesią­
cu wykonał plan skupu w... 26 proc., 
w pow. pułtuskim (37 proc, planu) I No­
wy Dwór (33 proc.) W woj. lubelskim 
„białe plamy" występują gęsto w po­
wiatach: Biała Podlaska (30 pro*, pla­
nu), Biłgoraj (35 pro*.), Włodawa (40
proc.), tał w woj. białostockim — pow. 
Lotnia (30 proc, planu) 1 Ostrołęka (38 
proc.).
Oczywiście „białe plamy" poweta- 

ją przede wszystkim wskutek •nie­
chęci opornego kułactwa do obowiąz­
kowych dostaw. A zły przykład po­
ciąga za sobą innych, mniej uświa­
domionych średniaków, a nawet ma­
łorolnych. Toteż aparat skupu mleka 
powinien uczynić wszystko, aby te 
dostawy ułatwić. Niestety, jest wiele 
nieudolności i braku kontroli placó­
wek mleczarskich — zlewni i zakła­
dów przetwórczych, odpowiedzial­
nych za skup. Jest wiele faktów nie­
terminowego wypłacania dostawcom 
należności za mleko, złej oceny tłu­
szczu w mleku.

W Miejskim Zakładzie w Białymsto­
ku ujawniono fakty fałszowania pro­

1.421 zł 
niż- 
ne- 
do- 

pra- 
Ro-

centów tłuszczu przez referenta Ryszar­
da Stawowsklego. Punkt skupu Żura­
wio w pow. Krasnystaw w ciągu mie­
siąca wypłacił dostawcom o
mniej, nli się należało, wykazując 
sze jednostki tłuszczu. Podobnie w 
will Zakręcie w tymże powiecie, 
atawcy stracili wskutek machinacji 
cownlka Matwieja 1.455 zł oraz w
kolupach. pow. Chełm Lubelski — gdzie 
pracownik zlewni „odchudził** mleko 1 
dostawców na 10.621 zł. W Siemiaty­
czach w woj. białostockim w . lipcu 1 
sierpniu płacono chłopom za mleko z 
miesięcznym opóźnieniem.
Są także inne niedociągnięcia, któ­

re dezorganizują 
skup, 
wych 
krętu 
karać 
się z 
przemysł 
jak ha kpiny — po 30 lub 40 zł ale 
1 tych nawet nie egzekwuję się Se­
tek takich po „ojcowsku", a raczej

albo utrudniają 
Np. obowiązkiem rad narodo- 
jest, zgodnie z przepisami de- 
o obowiązkowych dostawach, 

chłopów nie wywiązujących 
dostaw. Kary te, jak stwierdza 

mleczarski, wyznacza się,

na dzień 30 października 1952 r. (czwartek) 
Na iali 1322 tu.
Progiam unia 6.06 15.25 Wiadomości 5 05 

6.03 7.00 7 55 12 04 16 00 20 00 23 00
6.20 Wszechnica Radiowa — kurs I 6.40 

Muzyka 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Stylizowane tańce 

I polskie i pieśni ludowe 8.5® „Ochotnik" — 
opow. Czlao ju-dzen przekl. St. Sielskiego 
9.10 Od walca do polki 0.30 Koncert soli­
stów 10.56 Aud. dla ki. lii 11.15 Muzyka 1 
aktualności 11.45 Głos mają kobiety 12 15 
Polska muzyka ludowa w opr. kompozy­
torów polskich 12.45 Aud. dla wsi 13.001 
W rytmie walca 13.20 Koncert solistów
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka ludo­
wa 16.45 Audycja z cyklu „Ludzie Wiel­
kiego Proletariatu" 17.05 Wszechnica Ra­
diowa — kurs wstępny 17.20 Koncert Ork. 
Rozgł. Szczecińskiej P.R. p. d. Wl. Gó­
rzyńskiego 18.00 Mikrofonem po kraju 
18.20 „pieśń o nowej Warszawie'" Stani­
sława Prószyńskiego 19.00 „Na młodzie­
żowej antenie" 19.30 „Najwybitniejsi 
współcześni artyści wykonawcy" Jehud! 
Menuhin — skrzypce 20.26 Wiad. sporto­
we 20.30 Muzyka 20.45 Na fali humoru]

ii satyry 2100 Z cyklu „Muzyka radzie-1 
■ cka“ aud. sł.-muz. w oprać, dr Zofii Lis* 
sa 21.50 Popularny koncert 22.10 z cyklu

l „Laureaci Nagród Państw, za rok 1952 w 
dziale muzyki" Artur Malawski 22.26 Mu­
zyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 17.00 Wiadomości 5 05

6.30 7.53 17.00 21.00 23.50 * i
6.10 Kalendarz radiowy 615 Muzyka lu­

dowa różnych narodów 0.50 Pieśni o po­
koju 7.05 Muzyka popularna 7.20 Muzyka 
14.05 Informacje 14.10 Aud. dla kl. I 14.30 
Aud. dla kl. V 14.50 „Swojskie męlodie" 
gra zespół harmonistów Tadeusza Weso­
łowskiego 15.10 „Ludzie z głuchej pro­
wincji" — fragm. pow. Aleksandra Mały- 
szkina 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszech-i

wyznaczanych kat 
nie ściągnięto.
dziwnego, że niedobory 
okręgach na zapleczu 
pogłębiają trudności w

po kumotersku, 
dotychczas

Nic więc 
mleczne w 
Warszawy 
zaopatrzeniu stolicy. Pogłębiają je ta­
kże i w innych miastach nie mają­
cych własnego zaplecza.

Gdyby me było „białych plam", 
wadliwej organizacji skupu i innych 
niedociągnięć w rejonach, które po­
winny służyć mlekiem Warszawie — 
mleko z olsztyńskiego zasilałoby ry­
nek gdański, który musi teraz ko­
rzystać z dalszych zlewni w woj. ko­
szalińskim, a mleko z powiatów po­
znańskiego uzupełniałoby znakomici* 
słabe rezerwy Zagłębia Śląskiego. 
Tabor kolejowy z ładunkami mleka 
biegłby na krótszych trasach.

Fakty przytoczone powinny pobu­
dzić młode jeszcze Ministerstwo Mle­
cznej i Mięsnej Produkcji do bliż­
szego zainteresowania się zaniedba­
niami które trzeba jak najszybciej 
usunąć. (Ig)

uOOCCOOOCCKIOCOOOdO

nlca Radiowa — kurs I 46.20 Kompozy­
tor tygodnia — Zygmunt Noskowski — 
aud. si.-muz. w oprać. Karola Stromeuge- 
ra 16.45 Pog. sportowa 17.15 Utwory na 
obój gra Seweryn Snieckowski 17.30 „Na 
warszawskiej lali" 18.00 Audycja literacki 
18.15 Ukraińskie melodie ludowe 18.30 Od­
powiedzi Fali 49 18.40 Franciszek Liszt:
Rapsodia węgierska nr 9 wyk Ork. Symf. 
p. d. Artura Fiedlera 18.50 Rachmaninow: 
Wariacje na temat Corellego — gra Piotr 
Łoboz 19.10 Lekcja języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych 19.30 Muzyka 1 aktualno­
ści 20.00 „Dla każdego coś miłego" 21.26 
Wiad. sportowe 21.30 Muzyka taneczna 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs II .32 20 
Muzyka kameralna 22.40 Muzyka 23.00 Z 
cyklu: „Symfonia Beethoyena" Symfonia 
nr IV w wyk. Ork. Symf. Radia Berliń­
skiego NRD p. d. Hermana Abendrotha 
23.37 utwory Franciszka Schuberta.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

*
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 

Moskwa I
16.30 Koncert orkiestry Instrumentów 

ludoWycb Wszechzwiązkowego Radioko­
mitetu 17.20 Pleśni ludowe o Moskw:* 
17.50 Transmisja opery 22.05 Pleśni rosyj­
skie 22.36 Konceit estradowy 23.00 Kon- 
cert solistów.
Moskwa II

18.30 Audycja słowno-muzyczna „Rosyj­
ska muzyka klasyczna" 19.40 Słuchowisko 
„Kreml" 21.00 Koncert orkiestry estrado­
wej Wszechzwiązkowego Radiokomitetu 
22.05 Koncert estradowy.
Czechosłowacja I

15.00 II akt opery Borodina „Książę 
Igor" 16.00 Muzyka lekka 17.00 Konceit 
dla młodzieży 18.05 Koncert życzeń 22.50 
Koncert nocny 1) Schumann: uwertura 
„Manfred", 2) Beilioz: Symfonia fanta­
styczna.

zakładem. Zarzucała mu, że nabył fabrykę zadłużoną, że nie zmusił nie­
boszczki do uregulowania wszystkich należności. — A o podatkach toż zu­
pełnie zapomniał? Wiesz, ile jesteśmy winni za podatki? — Wymieniła 
wysoką sumę. Połową tej sumy zakład był obciążony wówczas, gdy Fry­
deryk go nabywał.

— Nie wiedziałeś o tym?
— Wiedziałem — przyznał. — Chciałem to powoli spłacić. Gdyby mi 

nie skonfiskowano towaru w Klosterneuburg...
Rozmowa ta bardzo zraziła Fryderyka do nelgi. Zamiast cieszyć się z je­

go powrotu, wystąpiła z pretensjami, a później mowiia do mego tonem 
niemal rozkazującymi jak do swojej własności, jakby, wykupując go 
z więzienia, nabyła do jego życia, czynów i myśli wyiącznego prawa. Mó­
wiła, że dość już w życiu wycierpiała j nie ma zamiaru dalej c.erpieć, 
ze me chce wiele, ale me myśli dalej dręczyc się kłopotami. W k.ika 
dni potem dowiedział się, ze Helga w czasie jego nieobecności wcale me- 
źle się bawiła, w nocnych lokalach znano doorze jej elegancką sylwetkę.

Gdy jej o tym wspomniał, znów wybuchnęła Złością:
— Chcesz mi prawić morały!... Miaiam juz dosyć jednego męża.
I nagle poczuł że mimo wszystko pociąga go z dawną siłą. Imponowała 

mu wiasme ta jej bezwzględność i drapieżność. Odnajdował w mej swo­
je własne cechy. Dopiero teraz była mu naprawdę buska. Tego wieczora 
przyjęła go w sypialni, długo me mógł zapomnieć jej pieszczot.

Nazajutrz zjawił się w fabryce. Przywitano go życzliwie, zaczęto się 
skarżyć na Helgę, pytano, kiedy załoga otrzyma zalegle pieniądze. Odparł, 
że niedługo. Robotnicy wrócili do swoich prac. Obszedł hale produkcyjne, 
maszyny były w jeszcze gorszym stanie, niż poprzednio, brakowało su­
rowców. W poczuciu własnej bezradności włóczył się od magazynów do 
hal i z powrotem, łamiąc sobie głowę nad sposobem zdobycia pieniędzy. 
Nie mówiąc już o zaległych wypłatach i podatkach, obecny stan maszyn, 
zawartość magazynów — wszystko wskazywało na to że bez zastrzyku 
finansowego przedsiębiorstwu grozi ruina. Obserwował pracę robotników, 
pracowali ślamazarnie, byli zniechęceni i rozgoryczeni. Gdy około połu­
dnia Helga zjawiła się na terenie fabryki, wzięli się solidniej do roboty. 
Popędzała ich ostrym, stanowczym głosem, kierownikowi produkcji, sta­
remu, garbatemu majstrowi zrobiła awanturę o jakieś głupstwo Podziwiał, 
jak w ciągu tych kilku miesięcy zdołała poznać technikę produkcji aż do 
najdrobniejszych szczegółów. Po południu przejął jej ton W sposób jesz­
cze mało przekonywający nawymyślał coraz bardziej głuchnącemu Fiall 
l powodu nieporządku panującemu na placu fabrycznym. Później sklął

i magazyniera właściwie bez powodu. Nazajutrz przyjęto go w zakładzie 
I bardzo chłodno. A na trzeci dzień w kantorze fabrycznym zjawiła się de­
legacja robotników z żądaniem natychmiastowej wypłaty zaległych za­
robków.

Odparł, że nie ma pieniędzy.
Wtedy spomiędzy przybyłych wysunął 6ię robotnik Gebhart 1 oświad­

czył, że jeśli do połowy marca nie zostanie wszystko spłacone, 16 marca 
zacznie się strajk.

Fryderyk porwał się od biurka.
— Nie mam pieniędzy — krzyknął — czy rozumiecie po niemiecku?I 

Powiedziałem: Nie mam pieniędzy 1
— No to nic innego nie pozostanie, tylko strajkować — odparł Gebhart
— Co wam to pomoże?
— Może pomoże — oczy Gebharta ’ zwęziły się, ostra grdyka poruszał* 

się szybko.
— Z głodu zdechniecie, z pustego sam Salomon...
— Z głodu całą zimę zdychamy — odparł rnaiy, ostronosy magazynier.
— Wynoście się stąd — rzeki już spoKojnie Fryderyk — myślałem, że 

potrafimy żyć w przyjaźni, ale jak wojna...
— Wojna? — spytał głuchy Fiala towarzyszy.
— Byłoby lepiej żeby pańska żona' nigdy tu nie przyszła, bez niej fa­

bryka lepiej dałaby spbie radę, ona całą gotówkę... — zaczął spokojnym, 
przyjacielskim tonem garbaty majster.

— Milczeć! — wrzasnął Fryderyk — Nie mieszać tu mojej żony!
Wrócił do domu strapiony. Pokłócił się z Helgą, która dowiedziawszy 

się o groźbie strajku, oświadczyła, że nie wolno do tego dopuścić, jakby 
Fryderyk sam tego nie rozumiał.

Okazywała obecnie zupełny brak zainteresowania dla tych spraw. Od 
rana do wieczora chodziła po krawcach i krawcowych szyjąc sobie wio­
senne i letnie sukienki, kostiumy, płaszcze Obstalowywała tego takie ilo­
ści. jakby była milionerką Gdy jej to wytknął odparła spokojnie, że do­
syć się dla niego poświęcała i nie ma zamiaru robić tego w nieskończo­
ność — A zamiast siedzieć w domu i kłócić się ze mna. odszukałbyś 
swoich dawnych kumplów i rozejrzałbyś się za czymś — Pogardliwe sło­
wo „kumple" znów rozjątrzyło Fryderyka, zawsze traktowała go z góry, 
z pańska, ale teraz miał tego dosyć.

(D- c. n.|



Sir. 4 ZYCIE RADOMSKIE

Stolarze spółdzielni «Rozwój» 
wykonali już zobowiązania 
i roczny plan produkcji

Stolarze ręczni, maszynowi, mala­
rze i inni pracownicy spółdzielni pra 
cy „Rozwój" w Radomiu wykonują 
długofalpwe zobowiązanie, w którym 
postanowili produkować do końca ro 
ku meble tylko w pierwszym gatun­
ku.

Nad wykonaniem tego zobowiąza­
nia pracują samorzutnie powstałe 
wśród robotników „brygady pierw­
szej jakości", które współzawodniczą 
między sobą o ilość i jakość produk­
cji.

Dzięki przystąpieniu do ogólnokra­
jowego współzawodnictwa o przed­
terminowe wykonanie zadań ostatnie 
go kwartału br. spółdzielnia wykona­
ła całkowicie swe zobowiązania a tym 
samym roczny plan produkcji już w 
dniu 20 października. (Tad)

Na tropach „małej mechanizacji”
Wskazujemy przykłady godne naśladowania

— Pracujemy na starych maszynach, w nieodpowiednich halach war­
sztatowych, więc nic dziwnego, że nie wykonujemy planów produkcyj­
nych — słyszy się często od kierownictwa wielu zakładów pracy, obję­
tych po prywatn^ih właścicielach i kapitalistach. Nie może to jednak słu­
żyć jako pretekst do niewykonywania planów produkcyjnych.
Jedną z powszechnie cenionych 

form walki o plan w wymienionych 
zakładach jest wprowadzenie małej 
mechanizacji. Niestety większość za­
kładów nić docenia tego niesłychanie 
ważnego zagadnienia twierdząc, że 
rozwiązanie „planowych" trudności 
nastąpić może tylko przy całkowitej 
przebudowie fabryki i przy sprowa­
dzeniu nowoczesnych agregatów pro­
dukcyjnych.

Jest to niesłuszne — mówią o tym 
fakty.

Typowym przykładem spółdzielni,

W wykonaniu zobowiązań w RZO
współzawodniczą sztancerzy i brygady manipulacji

Dla wykonania i. przekroczenia zo­
bowiązań podjętych celem uczczenia 
Programu Wyborczego Frontu Narodo 
wego i XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, bryga­
dy manipulacji Radomskich Zakładów 
Obuwia przystąpiły do współzawod­
nictwa o miano przodującej brygady. 
Sztancerzy działu skór miękkich i 
twardych walczą o miano najlepsze­
go sztancerza.

Współzawodnictwo międzybi ygado- 
we oddziału manipulacji nr 403 ob­
jęło wszystkich siekaczy i trwać bę­
dzie od 1 września do końca roku 
bieżącego. Poszczególne warsztaty 
współzawodniczą o oszczędności skó­
ry miękkiej, przedterminowe wykona­
nie norm akordowych, dyscyplinę pra 
cy, oraz utrzymanie czystości warsz­
tatu.

Przed „złotym" jubileuszem
znakomitego aktora
Stanisława Siwińskiego

W tych dniach powstał w Kiel­
cach i Radomiu komitet obchodu 
50-lecia pracy scenicznej znakomite­
go aktora Teatru im. Stefana Że­
romskiego, Stanisława Śliwińskiego.

Przewodniczącym komitetu jest 
aktor, Lubomir Jabłoński, sekreta­
rzem — wicedyrektor Teatru, Stani­
sław Kamiński.

Uroczystość jubileuszowa odbędzie 
6ią w Kielcach 20 listopada br. W 
dniu tym odbędzie się przedstawie­
nie „Grzechu" Stefana Żeromskiego, 
w którym Śliwiński gra rolę Ja- 
skrowicza.

We wszystkich sprawach dotyczą­
cych jubileuszu zwracać się należy 
w Kielcach do ob. 'Jabłońskiego, teł. 
18-34. w Radomiu zaś do d.yr. Pie­
trasia, tel. 13-66. (t)

Zespołowe współzawodnictwo mię- 
dzybrygadowe wydziału manipulacji 
polega na odpowiednim punktowaniu. 
Wyniki tego współzawodnictwa obli­
cza się co 15 dni, a brygada, która 
osiągnie najlepsze wyniki otrzymuje 
proporzec przechodni na własność 
oraz premie 2.500 zł do podziału 
dywidualnęgo.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
SZTANCERÓW

Również w tym czasie trwać 
dzie współzawodnictwo indywidualne 
między sztancerami, którzy współza­
wodniczą o oszczędność skóry, wyko­
nanie norm akordowych i jak najlepsze 
wyniki w przestrzeganiu dyscypliny 
pracy. Wyniki i punktowanie odby­
wa się podobnie jak we współzawod­
nictwie międzybrygadowym. Sztan- 
cer, który uzyska największą ilość 
punktów otrzyma na własność propo 
rzec przechodni i premię w wysokoś­
ci 500 żł. Nagrodzeni premiami pie­
niężnymi będą również dwaj kolejni 
robotnicy. Otrzymują oni, — drugi 
300 zł i trzeci 200 zł.

We współzawodnictwie o tytuł naj 
lepszego sztaneera 
miowanych będzie 
kania elementów 
sięciu robotników 
jących przy siekaniu elementów obca 
sowych.

Jeszcze jedną nową formą walki o 
plan produkcyjny w Radomskich Za 
kładach Obuwia jest współzawodnic­
two międzybrygadowe oddziału mani 
pulacji spodów. Wszystkie brygady 
współzawodniczą w terminowej do­
stawie półfabrykatów, jakości dostar 
czonych półfabrykatów i dyscypliny 
pracy.

I na tym dziale dla zwycięskiej bry­
gady ufundowano proporzec przechod 
ni oraz premie w wysokości 300 zł 
dla każdego członka zespołu, (t)

która przejęła od prywatnego właści­
ciela zacofane procesy produkcyjne 
jest spółdzielnia stolarzy „Rozwój" 
w Radomiu. Do czasu, póki nie wpro­
wadzono małej mechanizacji zakład 
ten nie wykonywał planów. Po prze­
stawieniu parku maszynowego na na­
pęd indywidualny i unowocześnieniu 
szeregu innych procesów na stolarni 
maszynowej, zaczęto wysoko przekra­
czać plany produkcyjne. Rezultatem 
tego jest m. in. wykonanie przez spół 
dzielnię planu rocznego już w dniu 
20 października br.

Podobnie Fabryka Porcelany w 
Ćmielowie zalicza się do zakładów, 
które jeszcze do niedawna pracowały 
starymi metodami. Ze względu na 
charakter produkcji wykonywanej w 
przestarzałych pomieszczeniach hal 
warsztatowych, każde poważniejsze 
unowocześnienie nasuwa szereg trud­
ności. Tymczasem jednak przeprowa­
dzana jest mała mechanizacja na wie­
lu działach wytwórczych.

Zainstalowano m. in. .transporter, 
który przenosi wypalone produkty z 
pieca do magazynów lub pomaga przy 
zapełnianiu pieca produktami surowy­
mi. Dzięki temu można było zatrud­
nić kilku robotników transportowych 
przy innych stanowiskach roboczych. 
Uruchomienie transportera przyczyni­
ło się jednocześnie do zmniejszenia 
strat, które istniały dawniej przy 
przenoszeniu porcelany.

Drugie niezwykle cenne udogod­
nienie to dwie nowe windy. Jedna 
z nich zainstalowania w dziale malar- 
ni podiaje produkty porcelanowe na 
wysokość trzech pięter. Podobne czyn­
ności wykonuje druga winda w dzia­
le formowni. W najbliższym czasie 
uruchomiony będzie drugi transporter 
między tymi działami produkcji tj. 
malarnią i formownią, który zwolni 
do innych prac kilku robotników za­
jętych dotychczas transportowaniem 
surowca i gotowych wyrobów, (t).

in-

bę-

skóry trwadej pre 
w specjalizacji sie 
zasadniczych dzie- 
oraz pięciu pracu-

NOTATNIK SANDOMIERSKI
Na zjeździć przodujących chłopów 

powiatu zebrani dyskutowali nad 
tym, jak usprawnić i poprowadzić 
akcję planowego skupu zboża i ziem­
niaków oraz obowiązkową odstawę 
mleka i żywca.

Marco, i Stefana Nagórnego z Głazo­
wa, Józefa Kędziora z Rożek, Ignace­
go Kolasińskiego ze Świątnik, Piotra 
Szymańskiego z Obrazowa i Włady­
sława Tenderę z Bilczy.

...Według mnie pospólstwo powinno 
by się nazywać naj pierwszym stanem 
narodu albo wyraźniej mówiąc, zu­
pełnym narodem

Franciszek Salezy Jezierski 
(1740 - 1791)

♦

Franciszek salezy Jezierski

WYBÓR PISM '

str.

opracował
Zdzisław Skwarczyńskl 

wstępem .poprzedził 
Jerzy Ziomek

351 zł 14.—

Państwowy Instytut Wydawniczy

Prezydium GRN w Obrazowie za 
wzorowe wywiązywanie się z obo­
wiązków obywatelskich odznaczyło 
dyplomami chłopów: Kazimierza

Dzięki wykonaniu zobowiązań mło­
dzieży z Technikum Spożywczego 
uprzątnięty został oraz wyremonto­
wany stadion. Zniszczona bieżnia zo­
stała naprawiona / Chleb, kor.

i skupie
100 proc.

Wokół skupu w powiecie kieleckim
Dzięki wzmożonej pracy aktywu 

gimnnego coraz większe ilości ziem­
niaków wpływają od producentów 
do punktów 
ckitn? Trzeba 
wzmożonemu 
maczanej nie 
załadunek i transport.

W jednym z ostatnich dni zanoto­
wano dzienny skup: w GS Łopuszno 
132 tony, Bodzentyn 78, 
46, Górno 44,8.

Tabor PZGS-ów jest 
czający, a interwencyjne 
syłane przez poszczególne prezydia 
nie zawsze przychodzą na czas. Pra­
cownicy PZGS i innych instytucji 
19 bm. zorganizowali masowy zała­
dunek ziemniaków, wykonując to 
poza godzinami pracy.

Do 23 bm. plan skupu ziemniaków 
w powiecie kieleckim został wyko­
nany w 72,5 proc. Największe wy­
pływy zanotowano na punktach: 
Skarżysko — 233 proc., Kielce — 
216, Łopuszno — 102, Bodzentyn — 
92,3. Najgorzej przebiega skup w 
Dyminach, Nowej Słupi, Bliżynie, 
Chęcinach.

skupu w pow- kiele- | 
jednak stwierdzić, że | 

nasileniu akcji ziem- 
towarzyszy sprawny,

Morawica

niewystar 
wozy przy'

W zbiórce 
nano już w 
Wyróżniły się gminne 
Samsonow — 125 proc., 
120, Skarżysko — 115. Planu 
go nie wykonały jeszcze GS Mniów, 
Piekoszów i Bieliny.

Dobrze przebiega skup drobiu. 
trzeci kwartał osiągnięto 107,7 w 
planu rocznego. Gminna Spółdnel. 
nia Piekoszów ma obecnie 754 
Bodzentyn — 221 i
160 proc. M.Z.

Plan roczny

przed terminem
Dla poparcia Programu Frontą 

Narodowego załoga Radomskich Z*, 
kładów Piwowarsko - Slodowniczytfe 
podjęła zobowiązanie wykonania ph 
nu rocznego produkcji i zbytu do 31.Ę 
Zobowiązanie to, dzięki dobrej 1 *. 
fiarnej pracy całej załogi, wykonam 
23 bm, w 100.6 proc.

„Ogniska” niedzielne w szkole TPD
— Mamusiu, nudzę się... — mały Jaś od rana chodzi za matką 

i kaprysi. A mamusia, mimo niedzieli, ma w domu zajęcie i nie może 
bawić się z Jasiem. Czasem tatuś zabiera. Jasia na spacer, ale to za 
mało, jak na niedzielny ranek.
Takich Jasiów jest w każdym 

mieście wielu, takich, którzy w nie- 
niedzielne przedpołudnia nudzą się. Na 
wypełnienie tych „pustych" godzin 
znalazły radę szkoły TPD: postano­
wiono urządzać w każdą niedzielą 
tak zwane „ognisko", trwające od 
10 do 13-ej, w ciągu którego dzieci 
spędzą czas przyjemnie i pożytecz­
nie. Ogniska przeznaczone są dla 
dzieci od IV do VII klasy I mają 
cel wychowawczo-rozrywkowy.

Pierwsze w Radomiu „Ognisko" 
odbyło się w szkole TPD przy ul. 
Traugutta i udało się doskonale. 
Mimo niepogody i dobrowolności

Zamiast benzyny... gałcęzki
Cenne usprawnienie inż. Haintza

Z głównym mechanikiem Zakładów 
Drzewnych w Zagnańsku ob. Józefem 
Sebastianem wchodzimy do warsztatu 
stacji doświadczalnej transportu- 
drewna Instytutu Badawczego Leś­
nictwa.

— Oto inż. Haintz — wskazuje ob. 
Sebastian w kierunku grupy ludzi 
pracujących przy samochodzie.

Rozglądam się. Wszyscy pracujący 
ubrani w kombinezony wyglądają 
jednakowo. Okazuje się, że inż. Haintz 
to ten liczący około czterdziestu lat 
mężczyzna, który zeskrobywał starą 
emalię samochodu.

Jak potem dowiedzieliśmy się był to 
samochód, który... ale posłuchajmy 
inż Haintza.

— Ministerstwo Leśnictwa ma wiel­
ką ilość aut „pożerających" duże ilo­
ści benzyny, które dlatego też zostały 
wycofane z użycia. Wobec tego stanę­
ło przed nami zadanie przystosowania 
samochodu o silniku benzynowym do 
napędu na gaz drzewny i ropę.

Praca inż. Hamtza zakończyła się 
niespodziewanym sukcesem. Wykona­
no i wypróbowano model samochdu,

Zewsząd i o wszystkim
BODZENTYN I GORNO 

PRZODUJĄ
KIELCE. W ubiegłym tygodniu 

wzrosło nasilenie w dostawie ziem­
niaków przez chłopów tego powiatu. 
Najlepiej wywiązują się w tej akcji 
rolnicy gminy Bodzentyn i Górno, 
które przekroczyły już 60 proc, rocz­
nych dostaw. M.Ż. koresp.

POMNIK POLEGŁYM 
PARTYZANTOM

CHOTCZA. W ósmą rocznicę walk 
żołnierzy Armii Ludowej na polach 
choteokich, dla uczczenia pamięci 
poległych, odsłonięto pomnik. W u- 
roczystości liczny udział wzięli oko­
liczni mieszkańcy oraz przedstawi­
ciele władz powiatowych i woje­
wódzkich. L.D. korep.

»C© i GDZIE?!
U&etoim

Teatr im. St. Żeromskiego — „Mleszczk. 
modne" Bogusławskiego

kina
stepie" film prod. ra- 

pustkowiu" — film pro-

Bałtyk — „Na
dzieckiej

Hel — „Dom na 
dukcji polskiej

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

Mielce
Teatr Im. St. Żeromskiego 

•prawa" Tama.
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

„Zwykła
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Prasy „Czytelnik-'.
Prenumerata miesięczna zl 4.05, za­
miejscowa zl 4 50. Zamówienia 1 wpła­
ty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze 
Ogłoszenia drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł 3 — za 
1 mm, specjalne zł 18 — za wiersz.

Konto PKO I-717.U0.

Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
3-B-256D7

NIECZYNNA
PIEKOSZÓW. Na

KASA
linii kolejowej 

Kielce — Częstochowa znajduje się 
przystanek Piekoszów. Pasażerowie 
wsiadający tam nie mogą\ wykupić 
biletów, gdyż 
zbyt późno, a

kasa otwierana jest 
często nawet wcale.

M. koresp.

GM. OBRAZÓW
W 12 proc- wykonano

Złe w
OBRAZÓW.

tu dopiero plan roczny skupu ziem­
niaków. Trwające wykopki 
jedyną 
odstawy ziemniaków.
dujących rolników: jak Stefan Na- 
górny z Głazowa, który już w cało­
ści wywiązał się ze swego planu, 
Jan Gajda i Kazimierz Marzec, Wła­
dysław Tendera i Wojciech Sabot, 
w gminie tej niektórzy chłopi ocią­
gają się z odstawą ziemniaków. Ani 
kilograma nie sprzedali rolnicy: Fi­
lip, Plaża, Stefan Gawron, Jan Go- 
dowsfci, Marian Pietruszka i Wac­
ław Cieśla. J. Chi. koresp.

nie są 
przyczyną niedostatecznej 

Wśród przo-

NAUCZYCIESLSTWO NIE OTRZY­
MUJE BONOW

CHOTCZA. Nauczycielstwo tutej­
sze nie dtrzymuje bonów. Czynione 
starania w Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego i prezydium GRN nie odno­
szą skutku. Sprawę tę winny natych 
miast załatwić odpowiednie władze.

L.D. korep.

przyjścia (personel pedagogiczny słu­
sznie nie zobowiązywał dzieci do 
przychodzenia, gdyż wikrótce same 
zapragną bywania na ogniskach, za­
chęcone przez swych kolegów i ko­
leżanki) zebrało się ponad 100 dzie­
ci. Atrakcji było co niemiara.

Najpierw zespół smyczkowy 
ły Muzycznej pod dyrekcją 
Rychlewskiego odegrał kilka

czym produ-

Szko- 
prof. 

melo-

1-OD ZNAKIEM LEKKOATLETYKI
SANDOMIERZ. W eliminacyjnych 

zawodach lekkoatletycznych i siat­
kówki szkół Ministerstwa Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego wzięło udział 
ponad 95 zawodników. Pierwsze 
miejsce zajął SKS przy Technikum 
Spożywczym w Lublinie, drugie zaś 
Technikum Przemysłu Spożywczego 
w Sandomierzu. Na trzecim miejscu 
znalazło się Technikum Kontrasta- 
cji Roślin Przemysłowych w Zamo­
ściu.

Ogólnie poziom zawodów był 
dowalający. J. Chi. koresp.

SKUPIE ZBOŻA
W wykonaniu

za-

W
KIELCE.

rocznego w
PZGS wezwał do współzawodnictwa 
oddział we Włoszczowie. Do l.XI br. 
postanowiono wykonać roczny plan.

M.Z. koresp.

planu
skupie zboża miejscowy

Notatki sportowe
Na boisku ZKS Stal w Radomiu 

rozegrano towarzyskie zawody piłki 
WKS a Stalą 

gospodarze 2:0

WYSTAWA „WIEK OŚWIECENIA"
KIELCE. Duże zainteresowanie bu­

dzi objazdowa wystawa pt. „Wiek1 
Oświecenia". Wystawę zwiedza co­
dziennie młodzież kielecka oraz licz­
ni mieszkańcy. Mieści się ona w sa­
mochodzie stojącym przed Muzeum 
przy placu Partyzantów i czynna 
jest od godz. 10—20.

nożnej pomiędzy 
Radom. Zwyciężyli 
(1:0).

Sędziował dobrze
¥

26 bm. na boisku 
odbyły się towarzyskie 
nożnej pomiędzy LZS Jedlnia — KS 
Sadków. Po słabej grze zawody za­
kończyły się wynikiem remisowym 
2:2 (1:1).

Wł.

KS

Kilian.

w Sadkowi e 
zawody piłki

*
Starachowicka Stal rozegrała mecz 

piłkarski o Puchar Polski w Kato­
wicach z tamtejszym Kolejarzem, 
ulegając 4:1.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
EKSPEDYTORÓW, SZOFERÓW i ROBOTNIKÓW FIZ. 
zatrudni od zaraz MIEJSKI HANDEL DETALICZNY. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia w 
sekcji Kadr, ul. Malczewskiego 9. k 1307-1

Czyta'Cie.,Hroblemy”
I

Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości,

1 tka 163.
Łódź, skry

10654-0

Zgubiono przepustkę fa 
bryczną RWP — Radom, 
Nr 2279/2676, na nazwisko 
Kwiatkowski Czesław.

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr K.IX.63068 na nazwi­
sko Okrój Krystyna, Ro- 
brek Wieś, gm. Stromiec, 
pow. Radom. p 17286-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr IX.13315 wydaną 
przez PGRN — Zakrzów, 
na nazwisko Piotrowski Jó­
zef. n 17254-1

który przy użyciu 10 proc, gazu z ro­
py i z drzewa, bez przerabiania silni­
ka, spełnia zadanie. Osiągnięcie to 
jest tym większe, że w przeciwień­
stwie do samochodów pędzonych na 
gaz drzewny można użyć do ich napę­
du każde drewno, nawet mokre, szpil­
kowe, podczas gdy poprzednio musia- 
ło być ono suche, twarde, z drzew li­
ściastych.

— Do zalet naszego samochodu trze­
ba zaliczyć samoczynne oczyszczanie 
się kotła — tak, że przestoje jakie by­
ły w poprzednio używanych samocho­
dach na gaz drzewny zostały,wyelimi­
nowane.

W ten sposób nie trzeba wozić ze so­
bą pał iwa, gdyż można je znaleźć 
wszędzie, w każdym lesie. Mogą to 
być opadłe gałązki, ścinki drzew z 
wyrębu, odpadki każdej tarcicy itp.

Postanowiliśmy, że model i próby 
wykonamy jeszcze w tym roku. I wi­
dzicie samochód nasz zdał egzamin. 
To jest nasz wkład w realizację Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego. Dużo mi pomogli w wykonaniu 
zadania robotnicy.

Pomysł inż. Haintza — przystoso­
wanie samochodu do jazdy z napędem 
na gaz ropny i drzewny winien być 
jak najprędzej rozpowszechniony. W 
ten sposób ożyje tysiące aut w wielu 
instytucjach, 
będzie mogła 
oszczędności 
łów. (W. R.).

dyjnych utworów, po
kowal się młodociany solista-skrzy- 
pek, uczeń prof. Rychlewskiego. No, 
a potem — wystąpiło aż siedmiu ar­
tystów Teatru im. Żeromskiego, któ­
rzy nie odmówili swego udziału w 
dziecięcym „ognisku". Był więc Cze­
sław Jagielski... ze swymi piosenka­
mi, był Krystian Tomczak, Maria 
Karchowska, Grażyna Bocheńska, 
Władysław Kornak, Zbigniew Za­
remba i Jan Gałązka, rozśmieszający 
młodą publiczność wesołymi popisa­
mi.

Całość „ogniska" zmontowała ob, 
Radomska; „zapowiadaczem" bji 
znany pedagog i doświadczony orga. 
nizator tego rodzaju imprez proł. 
Potkański.

Po części artystycznej do dyspozy­
cji dzieci oddano doskonale wypo­
sażoną ,aalę zręcznościową", gdzie 
dzieci mogą wykonywać roboty i 
drzewa, wycinanki, malowania itp 
Jest czytelnia, wyposażona w ksiąi. 
ki i pisma ilustrowane, ciekawe za­
gadki i konkursy. Jest wreszcie «a< 
la zabaw, gdzie do tańca przygrywa 
orkiestra i gdzie prowadzi się śpię 
wy chóralne. Są także liczne książ­
ki na nagrody dla najpilniejszydi 
dzieci, biorących udział w pracach 
świetlicowych i konkursach.

Ogniska w szkole TPD są dosko 
nale pomyślane. Dziecko nie nuda 
się, mając rozmaite rozrywki, a po­
nadto wynosi korzyść z tak spędzo­
nego ranka, bowiem ..ognisko" po­
przedzone jest krótką pogadanką na 
temat aktualny.

Należy rodziców zachęcić, aby 
licznie posyłali swe dzieci na ogni- 
ska do szkoły TPD. (a)

Tu mówią Starachowice
BĘDZIE WODY POD DOSTAT­

KIEM
Od pewnego czasu w mieście da- 

je się odczuwać brak wody. Zwięk­
szonemu zapotrzebowaniu, w związ­
ku z budową nowych bloków miesz­
kalnych, nie mogą sprostać wodocią­
gi miejskie. Przewody wodno-kana­
lizacyjne i agregaty są już w znacz­
nej części zużyte.

Aby dostarczać wody w potrzeb­
nej ilości mieszkańcom, już od po­
czątku bm. pracuje brygada 50 ro­
botników, która wymienia na dł. 
1.000 m zużyte części.

WYSTĘP ORKIESTRY 
NAMYSŁOWSKIEGO

Ludowa orkiestra pod dyr. St. 
Namysłowskiego koncertowała w 
Domu Kultury. Przyjazd zespołu cie­
szył się dużym powodzeniem, czego 
dowodem były aż trzy występy zor­
ganizowane dla młodzieży, pracow­
ników FSO i mieszkańców.

Zasłużony dyrygent St. Namy­
słowski był przyjmowany na każ-

dym występie serdecznymi braw 
mi. Z.Cz. — kor.

„TOPIĄ" SIĘ W BŁOCIE
Przejście koło klombu obok stacji 

Starachowice-Wschodnie jest wysy­
pane miałem i drobnym żużlem. 
Podczas ostatnich deszczy zamieniło 
kię ono w błotnistą alejkę. Przecho­
dzący tamtędy pasażerowie pławią 
6ię po kostki w błocie.

Apelujemy do MRN, aby połoiooo 
tam chodnik z płyt betonowych.

Z.Cz. kor.

NOWOŚĆ

W. OczereUn

JAM TWÓJ 
OJCZYZNO 

tłum. x ros A. 1 A. Sternowie
Stron 340 d U-

a gospodarka krajowa 
przeznaczyć uzyskane 

benzyny do innych ce-

Kurs
na pomocników instruktorów piłkarskich

Sekcja piłki nożnej Wojewódzkie­
go Komitetu Kultury Fizycznej or­
ganizuje od 10 do 15 listopada 1952 
r. kurs dla pomocników instrukto­
rów piłki nożnej w Suchedniowie.

Przyjazd kandydatów winien na­
stąpić w dniu 9.XI.1952 r. w godzi­
nach wieczornych, zgłoszenia w 
świetlicy LZS. Uczestnicy kursu 
otrzymują pełne 'wyżywienie., zaikwa 
terowanie z fi^iduszów WKKF. 
Delegujące zawodników koła sporto­
we pokrywają przejazd w obie stro­
ny.

Podania kandydatów kierować do 
dnia 6 listopada 1952 r. na adres 
WKKF Kielce, Sienkiewicza 68.

(M. Ira)

WKKF karze piłkarzy...
Prezydium piłki nożnej WKKF Kielce 

ukarało następujących zawodników: Je­
rzego Deszczyńskiego ze Stali Końskie 
6-cio miesięczną dyskwalifikacją za kop­
nięcie przeciwnika bez piłki i obrazę sę­
dziego. Niski wymiar kary tłumaczy się 
tym, że zawodnik nie był dotychczas ka­
rany. Okres dyskwalifikacji od 6.X.1952 r. 
do 5 kwietnia 1953 r.

Huberta Szewczyka ze stali Skarżysko 
na 4 miesiące za podwójne podpisanie de­
klaracji, Wacława Walczaka
Ostrowiec: 3 miesiące za kopnięcie 
nika i niewłaściwe zachowanie się 
sunku do sędziego.

Jerzy Orliński — Stal Końskie
ukarany 6-ciO‘miesięczną dyskwalifikacją 
za kopnięcie przeciwnika w czasie meczu 
ze Stalą Radom.

Leon Marcinkowski został zdyskwalifi­
kowany na 3 miesiące za niebezpieczną 
grę na boisku i krytykowanie orzeczeń 

| sędziego. (M. Ira.)

ze Stali 
zawód 
w sto-

został

Zawody lekkoatletyczne
szkół Lublina, Sandomierza i Zamościa

W Sandomierzu odbyły się mię-1 
dzyszkolne zawody lekkoatletyczne I 
Szkół Ministerstwa Przemysłu Roi-! 
nego i Spożywczego z Lublina, Za-1 
mościa i Sandomierza. Udział w za­
wodach wzięły szkolne zespoły: (142 
zawodników) Technikum Chemii 
Spożywczej w Lublinie, Technikum 
Kontraktacji Roślin Przemysłowych 
w Zamościu i Technikum Przem. i 
Spożywczego w Sandomierzu.

Konkurencje dziewcząt:
Bieg 60 m: D. Araszkiewicz — 8,8 i 

sek. (Sandomierz), Nawrot — 8,9 sek.l 
(Lublin). Smoła — 9,1 sek. (San.), j

Bieg 500 m: I. Wasilewska (L) — |
1.35,7, Marrnaż 
M. Kapis (San.)

Skok 
blin) — 
412 m, 
3.78 m.

Rzut
(San.) — 24,06, D. Tworek (San.) — 
23,03, W. Kajer (Lublin) — 21,02.

Rzut granatem: N. Szymczak 
(San.) — 35,36, E. Błaszczuk (L) — 
33,65, D. Araszkiewicz (San.) — 
33.44.

Skok wzwyż: K.
1.26, Maria Smoła 
Uzwij (L) — 1.15.

Pchnięcie kulą:
7,40, A. Nieziołek 
Araszkiewicz (San.) — 6,99.

Rzut oszczepem: B. Miegoń (San.)
— 18,45, K. Błasiuk (San.) — 13,90, 
Z. Rusin (San.) — 13,45.

Sztafeta 4x75: Lublin 45,2 Sando­
mierz — 47,1, Zamość — 48.

Wyniki siatkówki żeńskiej: Lublin
— Sandomierz 2:0, Lublin — Za­
mość 2:0.

Konkurencje chłopców:
Bieg 100 m: Janczak (L) — 11.8, 

R. Jabłoński (Z) — 12.4, W. Gra­
bowski

Bieg 
Płatek 
3,08,8.

i

1.38,6,

w dal:
4,31 m, 

D.

(Zamość)
— 1.39,0.

I. Wasilewska (Lu- 
K. Błosiak (San.) — 

Araszkiewicz (San.) —

dyskiem: D. Araszkiewicz

Błasiuk (San.) 
(San.) — 1.23,

W. Kajer (L) 
(L) - 7,33,

(L) — 12,7.
1000 m: J. Koper (L)—2,54, 

(L) — 2,57,2, Natoyn (Z) —

...Ojczyzno nu, matko 
Jakże kocha Cię cały

Wydawnictwo 
Ministerstwa Obrony N

Rzut granatem: D. Kosiisrczyk (U
— 59,52, E. Byk (Z) — 57,42, Z. Ko- 
kieszka (L) — 54,57.

Pchnięcie kulą: K. Czajka (San)
— 10,77, E. Byk (Z) — 10,75, S. Ma­
ciejewski (San.) — 10,57.

Rzut oszczepem: M. Budzyński (U
— 34,95. Z. Ciżla (San.) — 34,67, J. 
Koper (L) — 33,76.

Skok wzwyż: Z. Ciżla (San.) - 
1.60, W. Grabowski (L) — 1,54, & 
Socha (San.) — 1.51.

Skok w dal: S. Jańczuk (L) - 
5.42, J. Ziarnowski (L) — 5,33, W. 
Socha (San.) — 5,10.

Rzut dyskiem: K. Chachuła (Sar)
— 35,67, J. Koper (L) — 33,30, J- 
Bajan (Z) — 32.42.

Sztafeta 4x100: Lublin — 50.5, 
Sandomierz — 52.8, Zamość — 52.9

Siatkówka: Lublin — Sandomiefl 
1:2, Sandomierz — Zamość 2:0.

Ogólna punktacja:
Lublin — 55 pkt., Sandomien 

52 pkt., Zamość — 13 pkt.
Chleb. - korni

TYGODNIKA li USTKO

Aft/ouka 
kafczUj npuh|


